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Dr1anizacje zawodowe. 
Olmts konstyt1łcyjwy nłe spełnił 

błysGddl nadzłeł~ fakłe rokowało so­
błe. w zb,t rótowych kolorach, społe­
~ nasze, W9%8te przyrnać nale­
a,. le okresowi temu zawdzięczamy 
pr.tne swobody„ które jakkolwiek roz­
~ nletnle od lokalnych warunków 
J łnterpretacfi samego prawa są trakto-
1'łlfte pnes ~e sfery, - to, powta­
ft'llllJ, swobodr te i ~ przywł· 
1tft. co Pt•'łłda ~ w zbyt pferwot-
pydl łounad1, wszakie fstnlefla i coraz 
fDOC*llefae IK>rzenft f coraz głębiej za• 
l*Smał ~ 

Dm, WObec nte~ ~ciśłe 
~ syłaacj1, wskazanem fest wy­
kuazystat \tttj'Slko, cokolwiek zmf erza 

połetAzenłn ekoftomłcznyeh watUo­
kd* f ~ tak całego krafu jak 
ł pos••~ grup społecznych. na drogę OSfągn~ jedynie motemy 
"8fwhJklm, JR na obecną chwilę, ko­
tałd nłeiyłto -W stosunku do pewnych 
lmartyc:b: Ideowo grup społecznych, lecz 
f W 8tOllmku do poszczególnych jedno„ 

. -. llłóN }łdnocześnfe urebłat w so­
~ tle~ śwładomośt użycia sposobów 
f dla ceki •ego osiągnięcia polepszenia 
", materjałnych. 

14 dłogfł zdobyć motemy zatem 
~ ~ ł ~ sił• duchową, której 
j,; ~ do tej pory rozwinąć wła· 
2 „ llJOl,emy. 
~. Do cs1qgm.:1a tego celu mamy jak 
~· „ mptłł1łe dobre konjuktury za-
1 • = w dziedzinie przemysłu, jak i 

U: Far odpowiedniem skon1olidowa­
e * ałł społecznych łatwiej nam b~dzie, 
~i- prą umiejętnej i systemutycznej pracy 
" paepr-owadzić i rozwiązać wiele kwestji, 
~ 4rogą wzaje1RDego porozumienia si~ -
1~ kwestji, które obecnie są zaniedbane, 
1 1 ~ poniewat niema stron, które ze sobą 
;..porozumiewat by się mogły i drogą 
11,i• jcłmny.cb USl'IJilw uczynić wzgl~dnie 
r~'zgodnem i znośnem wzajemne współ-
01ii ie. 
~o Weźmy. naprzykład, klasę robotni· 
~ . Mamy prawo łączenia _si~ w orga-
._,., Wzaicje zawodowe. które im bierniejsze 
,.,,,. b"14, tern poważniejszym będzie ich au­

t, z l~tórym ·b~ą musięli ljc~yć 

Lecz o ile po 1905 roku zapano­
wała gorączka zakładania i naletenia 
do związków zawodowych, o tyle teraz 
daje się skonstatować zupełna apatja, 
obojętność i zupelłly brak zrozumienia 
korzyści, jakie w krótlum nawet aasie 
owe organizacje mogłyby zapewnić swym 
członkom. 

Nie możemy tu winić robotników; 
Na obecny stan rzeczy złożyło się wiele 
przyczyn, - początkowy zastóJ w prze­
m,śle, niecht:ć fabrykantów i nieufność 
do związkowców, represje, brak doświad· 
czenia w kierownictwie organizacjami 
zawodowemJ i t. p. 

Przyczyny te jednak nie powinny 
nas zrażać, lecz przeciwnie dodać bodt­
ca do wytrwania podczas chmur­
nych i niepewnych dni, poza którymi 
widnieje nam skraj jaśniejszego nieba. 

Tak być powinno. A jednał\.„ 
Widzimy organizacji: zawodowe roz­

bite. 
. Nowopowstające z trudem pozysku­
Ją członków i śmiało rzec możemy że 
członkami istniejących związków za~o­
dowych je~t obecnie garść inteligentniej­
szych robotników, reszta zaś trwa w 
dawnej ciemnocie i znieoh~ceniu.. 

Czyt to nie wstyd dla robotników 
ie między nimi jest taka mała część my~ 
ślących jednostek? 

Czyż nie zapragną oni dorównać 
duchowo swym towarzyszom pracy, na· 
leżącym do związków i przez masowe 
zapisywanie się do tych ostatnich nie 
zapragną zadokumentować swej indywi­
dualnej wartości? 

W~za~ tylk~ solidarność całej klasy 
robot01cze1 moze w chwilach ciężkich 
stać si~ prawdziwą pomocą i zabezpie-
czeniem od głodu. 

Na jedno tylko należy zwrócić u­
wagą; aby wszelkie różnice w zapatry­
waniach poza zawodowy.eh były ściśle 
wyłącz one z działalności organizacji ro• 
botniczyi;h. ' 

:::>ystematycLna staranna praca na 
drocke legalnej pozwoli podnieść ~wiąz­
ki na ten poziom doskonałości, jakiego 
rzeczywistym przykładem są związki za­
wodowe za granicą. 

Wówczas robotnik nie będzie drżał 
na groźbę lokautu, a i przedstawiciele 
przemysłu również nie b~dą szafowali te­
mi groźbami. 

Zwhizki mogą położyć kres niesłusz· 
nym bezrobociom, nieracjonalnym żąda. 
niom i wymaganiom obydwuch stron, 
zarówno pracobiorców, jak i praco„ 
dawców. 

One są w stanie utrzymać godność 
robotnika i urabiać je 20 naturalne hu· 
manitarne skłonności. 

One tylko mogą normować warun­
ki pracy w imię sprawiedliwości i hy­
gieny. 

Wieleby jeszcze można powiedzieć 
na korzyść związków zawodowych -
było ~Y to wszakże. jak na ramy jed· 
nego artykułu za wiele. 

Tym razem pragniemy tylko zac:h~· 
cić robotników do jaknajbardziej maso­
wego zrzeszania się, które przyniesie im 
bezsporne korzyści kułturakle i mater­
jalne. 

Wkrótce zamierzamy omówić wiele 
innych spraw, związanych z bytem ro­
botnika, a jedną z najpierwszych kwestji, 
którłl zamierzamy poruszyć, b~dzie tak 
zwana „giełda pracy•. 

Jan Garlikowski. 

]Jośredniclwo 
w pracg /(obiel. 

Związki zawodowe - to, jak na 
dzisiaj, jedyna droga uświadomienia ro­
botnika o jego prawach ludzkich, jedy­
na jego l<a~a oszcz~dności, jedyne i 
przezorne jego ubezpieczenie na wypa~ 
dek choroby, postradania pracy, lub niez- Wszędzie, gdzie powstają silne "sto: 
dolności do mej. W!m~yszenia zawodowe pracownic, znika 

Należy podkreślić i wysoce poży- płatne pośrednictwo ich pracy, znika 
teczną kulturalną działalność związków podatek opłacany przez nie za wyszu· 
zawodowych w zakresie czytelnictwa 1 !<anie zajęcia. Poaatek ten ., częstokroć 
szezizenia wiedzy. jest wysol<i, lichwiarski. Co gorzej, w 

Róbotnik przez nalei.enie do związ· sferę pośredników pracy kobiet zakra­
l<u może tylko osiągnąć dla siebie l<o- da;ą się i jednostki, które potrafią 11ie­
rzyśc1 - nigdy zaś stracić. tylko kupczyć pracą, lecz 1 samemi pra-

Fabrykant inaczej będzie porozu- cownicami. 
miewał się z przedstawicielami wieloty- Zwrócił na to uwagę czwarty kon „ 
siącznego związku, amżeli bodaj nawet z gres międzynarodowy w sprawie walki 
deJegaqami melicznych grup niestowa• z handlem żywym towarem, l\tóry obra· 
rzyszonych robotrnków. dował w Madrycie w końcu pażdz1ernilrn 

Wszystko zatem premawia za tern, roku uuiegłego. Uchwaty, 1akie po• 
aby robo111icy Jalrnail1cznicJ z:.i pisywali ~1~ wziął' ten l<0ngres względem rośreani­
do ist11i e; ących oq,;<.1 .m ac11 zawodowyc!J, uwa pracy !wb1et Scl c1elrnwe. 
oraz aby starali si~ o iakłada111e 110- ,,.\i1 e\..11 w tacl t.C - ogh>s!!' kongres 
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prdcy, które wyszukanie pracy kobietom 
uy.iażają ~ operację handlową. Prze-. 
c1wnle, .mech władze ułatwiają przez 
sub~.encje działalność organizacji man. 
trop11nych. zawodowych lub p~o­
wycb, których pośrednictwo bądzle zu. ,· 
peł·Die bezinteresowne i pewne. 

. Niech władze zacb~cają do zakł&· 
dama przez towarzystwa filantropijne ~ 
ochrony kgbiet zakładów pośredniczą­
cych_ w . wyszukiwaniu pracy kobietom~ 
pop1era1ąc takie zakłady moralnie. i fi­
nansowo. 

Niech władze określą minimum 
wieku, ponizej którego dziewczyna nie 
może otrzymać pracy przez pośredni· 
ctwo biura lub zakładu pośredniczqcego 
Pośrednictwo d-ży do zawierania kon· 
traktów piśmiennych, podług ściśle ~ 
kreślonej formy i zgodnie z taryfą pła­
cy, określoną przez władze, któce roz­
ciągną kontrolę nie tylko na4 samym 
pośrednictwem, lecz zarazem nad wy­
konaniem kontraktów. 

- Ni~ch w tym celu władze kOftY­
stają z współudziału stowarzyszeń opie­
kujących się młodzieżą pracującą. 

Kontrola zakładów pośredniczących 
i biegu ich czynności, winna być po- · 
wierzona tylko urzędnikom zajmującym 
tak wysokie stanowisko hierarchiczne.­
że dają gwarancję sumiennego spełnie· 
nia tych obowiązków: Niech komitety 
narodowe do walki z handlem eywym 
towarem popierają wobec władz: zakł&• 
dy pośrednictwa pracy, kierowane przez 
stowarzyszenia „filantropijne łub zawo­
dowe". 

W kraju naszym, posiadającym bar· 
dzo mało związków zawodowych, po­
średników czy biur wyszukujących pra· 
cę kobietom jest legjon. 

Biura te, różniące się od zwykłych 
biur handlowych tylko odmiennością 
.towaru" · (w danym wypadku „towa· 
rem" jest - praca kobiica), nie 
mogą przy najlepszem 1 o dobrej woli 
kierownictwie tak fuuk.cjonować,~ jale za„ 
kłady bezpłatne, mające nie lylko na ce· 
lu wyszukanie dobrze płatnej i korzy• 
stnej dla obudwu atron pracy kobietom, 
lecz i ochroni: tej pracy, dąząci& do u­
rżeczywistuie111a tych zadań, jakie za­
znacq.~ kongres w Madrycie. Poza tern 
w biurach zwykłych, gdzie za pośre· 
dnictwo się płaci, celem w.;zystkich 
czynności 1est przedewszy:>lkiem osią· 
gni~cie zyslrn, dochodu, lrnrzyści .. ma: 
terJalnej dla właściciela lub właśc1c1ęlk1 
biura. 

Pośrednicy, którym z.ależy na nyb­
kim i dużym, a wu:c lwrzystnyrn dla 
siebie „ ')!)rocie" pracy, na jak najwięk• 
sze, i[o5ci lwrzystnie zawartych dtą s1e­
l11 l! umów, nie mog14 w należyte) mierz.e 
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~byteci:nle o dokładne poznanie praco„ 
dawców, nie mają nawet odoowłednie­
j!O czasu, a czeslo i odpowiednich sto. 
sun~ów. Pienięią swój czas najkorzyst­
niej dla siebie. 

W sferze pośrednictwa pracy inte• 
ff J?entnei znajdujemy bardzo wiele osób 
f!Odnych zupełnego zaufania. Ale nie­
stety, podstawa istnienia tych rozmaitych 
biur pośrednictwa to opodatkowanie, 
często wysol<ie, skromnie płatnej pracy 
kobiet inteligentnych. 

W sferze pracy ręcznej (!,!ospodar­
-stwo domowe, kuchenne, szycie, opieka 
nad dziećmi) stosunki nasze przedsta• 
wiają (ald chaos, iż ' doprawdy, nawet 
optymista nowie, ie połowa prac<?d~w· 
czyń w Warszawie i w l<rółestw1e Jest 
niezadowolona ze swych pracownic: I od­
wrotnie. Znane są przecież dobrze O• 
.f!łaszane od czasu do czasu ankiety. ja_­
ką powinna być dobra pracodawczyni. 
Slowem. w tei sferze pracy ręcznej 
istnie'je takie mnóstwo typów dowolnych 
umów, takie mnóstwo obustronnych za· 
wodów, że wszelakiego rodzaju kantory 
stn::czeń pokojówek, kucharek, gospo• 
dyń, szwaczek, prosperują znakomicie. 
Ich właściciele zacierają ręce z radości. 
Co chwila w podwoje ich biur wchodzi 
zrozpaczona pracodawczyni lub rozźalo· 
na pracownica. 

jak wyjść i tego błędnego koła? 
Dobrą radę w tym kierunku dał 

niedawno kongres towarzystw ochrony 
kob et (w Bazylei, w grudniu), na któ• 
rym byla obecną także delegatka war• 
szawskiego towarzystwa ochrony ko­
tliet. 

Na kongresie tym delegat angiel· 
ski zwrócił uwagę na niedostateczne 
przygotowanie dziewcząt, przybywają­
cyC,b z l<0ntynentu do Anglji dla wyszu­
kania sobie zajęcia. jako służące, ku­
charld. gospodynie, szwaczki, opiekunki 
chorych. bony. Zaprojektował więc, aby 
wsz~dzle na kontynencie, gdzie przy to­
warzystwie ·ochrony kobiet istnieją szko­
ły ·specjalne, ksz~łcące tego rodzaju_ 
pracownice, ·te towarzystwa wydawały 
im odpowiednie dyplomy, dzięki którym 
bcdą mogły łatwiej znaleź~ pracę, dając 
większą gwarancję umiejętności. 

Czy rady takie mogłyby znaleźć za„ 
stoso.wanie w Warszawie i w Króle· 
stwie? Pobożne życzenia" - powiedzą 
szanow~e czytelniczki. A jednak, Jes~­
cze zawcześnie na podobną odpowiedz. 
Tak zasłużone u nas Towarzystwo O­
chrony kobiet, a i inne u:s1łują wprowa­
dzić w kraju bezpłatne pośrednictwo 
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pracy kobiet. Poprzeć pracę tych towa­
rzystw naleiy, współdziałając ich pracy 
społecznej, a nadejdzie czas, kiedy nie 
będą to tylko-pobożne życzenia. 

Wiadnmości ogólne. 
O Prace dumy. Prezydjum 

dumy państwowej wraz z przedstawicie ­
lami poszczególnych jej stronnictw uło­
żyło następujący porządek pracy plenum 
durny podczas sesji bieżącej: projekt 
prawa o włości (gminie rosyjskiej); bud· 
żet państwowy; projekty praw ubezpie­
czeniowych; cywilna i karna odpowie· 
dzialność urzędników; ustawa samorzą­
du miejskiego w Królestwie Pols <iem; 
projekt prawa co do Finlandj1; stan wy­
jątkowy; prawa budżetu państwowego; 
nietykalność osobistu. 

O Z umy. "Ziemszczyna• do­
nosi: „ W Dunm: l ańs t wowej wśród paż­
dzierntlwv. ców d1odzą uporczywe po­
glosh, ja1wby Guczkow starał się uzy­
skać Najwyższq audienc1~, podczas któ~ 
rej ma zamiar prosić Najjaśrnejszego 
Pana o odwiedzenie posiedzenia Dumy 
w dniu 4 marca r. b. 

O Roz zerzenie pra Du· 
iny. W I ului:lrai.:h Uumy mówią, że 
na podstawie prywatnego porozumienia 
centrum z prawem1 trakcjami, projekt 
rozszerzenia praw budżetowych- Dumy 
zostanie wy! reślony z porządku dzien­
nego L J :iż na teJ sesji nie b~dzie wnie­
siony. 

O Sejm finlandzki1 Na po­
siedzeniu sejmu fmla11dzk1ego rozpocz­
rne się dy~kus1a nad adresem oraz przy­
wróceniem porządlrn prawnego i pań­
stwowego połużeuia kraju, wedtug wnio-
slrn senatora Mechel111a. .,, 

O liie 1z.1a senaiors a. l{e­
widuiący st:nci.tur Medesa 11os1 s 1 ~ z wy­
HiZ11ym1 Zi:lllili:lrcuni usu 11~c111. 940 otic1a· 
listów 111tende11tury. 

Niepowołani protektorzy. 
W tych dniach, w obecności wice­

ministra handlu 1 przemysłu oraz przed­
stawicieli innych wydziałów odbyło się 
w 1-'elersburgu otwarcie nrosy1sk1ej izby 
ei<s1wrlowej ". 
• lniCJatorem tej izby iest ciłonek Ra­
dy paf1stwa IJenisow, a w zakresie Jej 

działalności, według odnośnych prz~pł­
sów wchodzi zbadanie kwestii eksporto­
wej, wdrażar.ie starań o potrzeby wy­
wozu rosyjskiego, komunikowanie wnios­
ków w sprawie eksportu, podnoszonych 
przez instytucje rządowe i społeczne, o· 
soby pry\\iatne itd. 

Utworzenie izby wywozowej według 
opinii jej organizatorów, wypełmą lukę 
w dziedt:inie eksportu rosyjskiego: brak 
instytucji koncentrującej wszelkie infor­
macje dotyczące wywozu z Rosji. 

Nie ulega wątpliwości, że potrzeby 
eksportu krajowego są duże i liczne, że 
nal~ży położyć wiele pracy dla stworze­
nia zadawatających warunków w tej 
dziedzinie gospodarki państwowej. jaką 
jednakże korzyść przynidć może tej 
sprawie dodanie do dziesiątków istnieją„ 
cych JU( kancełarjl administracyjnych 
jeszcze jednej więce1? 

Jesteśmy dziś świadkami ciekawego 
objawu. 

· Niedawno jeszcze porządek biuro­
kratyczny panował we wszystkich dzie­
dzinach życia politycznego państwa Po­
r ządel\ ten zmienił się nieco podczas 
ani konstytucyjnych, lecz .obecnie zastę­
puje go inny J<ierunek - próba zbiuro· 
kratyzowania hand1owo-przemysłowego 
życia całego państwa. 

Próby te nie mogły mieć dużego 
powodzenia. Powstanie organizacji spo­
łeczny eh w dziedzinie przemysłu i han• 
dłu, ujawnienie samodzielności w sferze 
handlowo- przemysłowej co czyni zby­
teczna. wsze! \q interwencji: postronną> 
rozwó; samopoczucia 1 solidarności w 
tej sferze, ujawniającej si~ w tworzeniu 
nowych zwiazków i zjazdów - wszyst­
ko to nie dawało pola do rozwoju o­
pieki biu10kratyczn · J, wslrnzywa o Jasno 
arogą µo<.lniesierna KraJOWych sił wy­
twón.:t!.ycn. 

Mimo to jednak, znudzonym biuro• 
kratom rosyist,im uśmiechała sii: rola 
.ojców protektorów" krajowego handlu 
1 przemysłu, tembardzie1, że rola taka 
obiecywata duże korzyści. Dążenie ta· 
l<ie ,-uiawmło sit: rówmeż w próbach u­
tworzenia rozmaitych izb handlowych -
angielskiej, słowiańskiej, tureckiej, bel­
g11sKiej, ira.1}cuskicj. włoskiej i t. d. 

Rosyjska izba wywozowa iest rów­
nież tworem zn dzonei biurokracji ro­
syjskie;; usiłującej wszelkicmi siłami 
~tworzyć „wygodne sy11ekurk1" na koszt 
kraiowego przemysłu 1 handlu, czemu 
należy sprzeciwić sit: stanowczo. :Sfe1 y 
handlowo-przemysłowe zm1Ją doskonale 
polrzcb~ et\ ~ portu z l ' OsJi; 1stnieJe cały 

szerel! starań roz~hl 
drodze praktyczne!, rzeaow j. 
fabrykantów podefmowato z: 
iniciatywy żwledzanfe onyp1J5zcza 
rynków zbytu i wysyłało agentów 
tvlko na rynki Btlskfei?O f Dal~ J 
Wschodu, lecz i do Europv Zach 
Wszystkie te przeds!ewzff!cia i 
przemysłowców l<rafowych miały 111 

Ju zarówno zwiększenie obrotów 
wysyłanie pewnej c1ęścl towarów 
granice Rosji, jak I chęć prób 
swych sił i przygotowanła do k 
rencji na rynku wszechświatowym. 

Gdy samodzielne próby r 
eksportu przestały zadawalniać po 
organizacje wywozowe. Poświ 
sprawie eksportu ogromne ofiary en 
i gotówki dowodzą niezbicie, że cz 
ny przemysłowcom naszym zarzut 
szałości jest gołosłowny. A jeśli, 
mo wszelkich wysiłków kwestja ek 
towa w Rosji pozostaje na st 
stopniu rozwoju, to powodu tego 
ży szukHć w dziwnie nieokreślonl!j 
lityce rządu, pozbawionej szero~ 

znaczenia państwoweJ:?O· 
Dla usunięcia głównych prze 

na drodze rozwoju eksportu rosyjs~ 
nie potrzeba cieplarnianych organ 
biurokratycznych, gdzie zasiada kilk 
stu lub kilkudziesięciu urzędników, r 
konanych, ii z kancelarji ich wyp~ 
cała mądrość życia, wyrastają siły 
cze. Wprost przeciwnie, potrzeba, 
polityka opuściła swe wygodne, k 
stne gniazdka i dała po.e działanit 
modzielności społecznej. 

jeielł mamy wierzyć, że dla a 
nięcia celu należy walczyć, to i cel 
szerzenia eksportu rosyjskiego uleg 
mu prawu, i o niego walczyć potr 
• Trudno 'jednał\ przypuszczać, że 
syjska izba wywozowa zdziała tu 
cokolwiek więcej niz przedsiębior 
własnei inicjatywy sfery handlowo­
mysłowe w poczuciu swych potr2 
obowiązków życiowych. 

ZE STRON DALSZYCH. 
t::,. Pogłoski. Według obi 

jących w Petersburgu pogłosek, k 
moskiewscy zamiast Teslenki wysta 
kandydaturę Manuiłowa na posła 
Dumy z m. Moskwy. 

A Spra a r,y zyńsk , 
Petersburga donoszą, .że odbyło 

~ur.odz~nie ~i~ inu~w\nualizmu i iu~af ów 

~z~~t~~o ~~~a~~tw~. 

ligja chrześci1ańska Jest z zasady d mQkra­
tyc?:ną, że przyjąl ją „tłum ni•wolników" i że 

nie uzna1e wyższości jednych ludzi nad dru­
gimi, że nakazuje litość, miłość bliżn~ego, .wy­
rzeczenia się ~iebie samego na koszt kościoła, 

że przekazuje ludziom opiekę nad chorymi, 

Wplyw Nietschego sit przejawu1. w trzech 
dzajach sztuk.i: w malaratwie, poezji i rze 

Nietschego w malarstwie czujemy u 
klina, Prawie w każdym jego obrazie. czy 
olbrzymie centaury, czy też groine 11kały: 
jemy tu siłę i prawo mocnehJ. 

(l?zecz popularna o Nietschem.) 

(Dokonczellle.) 

Nietscbe uznaje.-"Śmiejących siQ lwów". 
którzy nie mogą się krępować sumieniem, ani 
by~ _poddani suchej analizie rozumu, jaką uz­
naje racjonalna filozofja. 

Sz~s~ym rysem jego filozofji jest antipesy· 
:nizm. 

Uznaje on go jako zabójczy wytwór cho­
rego społeczeństw~, w którym widzi zngubę 

narodu, i dlatego stara 2ię go zwalczyć. 
' Dziwnem się wyda1e, że uczeń Szopen-

hauef'a, najskrajniejszego pesymisty nie uzna­
je teorji swego mistrza . .A.le g9y się wgłębi­

my w tilozofję Nitschego widzimy, że tu pe­
symi,zm nie ia miejsca~ że Nietsche chociaż 

tiwafająG terażniej8zość za spaczoną wierzy 
~ : ą'YYCh przyszlych "nadludzi". Stoi ·on zapa· 
tr,zooy w przyszłość, a przerl oczami jego 
przemijają jednogtk.i silne, bez wad, bez litoś­
ci· - -doskonałe. 

Z tych wszystkich rysów charakteru jego 
filozof 11' wynika i antvreli~ijność, a w szcze-

" gólności autychrzescia1)stwo. Niets~he ja.ko a-
postoł wszell{iej swobody oburza się na te 

kręĘ>uiące religijne obrzędy, a szczególnie na 
dogmaty wiary chrześciańskie j . 

Oburza go pesymi::styczny na:::.trój 1e1 
w:tgJędl!!c.11 wiata Z !:J yslowego. idóremu NieL• 
echo_ n~fwitcoi# W:łl-~i_,,,.eJ.'z _ · P„ Dal J. . · r~ 

słabymi. , 
Oburza się na średniowieczną ascu:~; do­

wodzi on także szkodliwości chrześcijaństwa, 

a z przyjęciem tego ostatniego, utrzymuje, 
iż w wieku IV zapadła kultura w 11-to wiekowy 
s~n .. · 

A więc przeciwko moralności, socjalizmo­
wi; demokratom, kobietom, intelektualistom, 
pesymistom i chrześciaństwu występuje Niet­
sche. Ale tworzy zato wielki ten filozof jakiś 

idealny typ przyszłości t. j. .nadczłowieka. „. 
Tak samo jak J. J. Rousseau radzi aby 

urządzane specjalne kolonja, gdzie dzieci by­
łyby pod wpływem wyksztafoon1ch pedago­
gów, izolowane od wpływów domowych. tak 
samo i Nietsche pokłada nadzieje w przysz­
łym „nadczłowieku", który ma po~iąść wszyst­
kie sily i któremu ludzkość winna pomódz do 
stworzenia siQ. 

Nadczłowiek u Nietschego 1est to wifłcej 
niż ideał człowieka, je~t to wyższy typ, który 
się wyzbyl sentymentalnych uczu?, t. j. nie 
zna miłości, ni litości·, która włada silą umy­
słu i siłą mięśni i który robi wsz)•stko to, co 
mu dyktuje instynkt wewnętrzny który jest 
u niego nadzwyczaj rozwiniętym. 

Za „nadludzi" U\Vaża Nietsche Napoleona, 
Cezara 1 vielkich tyranów starej Grec1i. 

To są jego „n' dludzie" historyczni, oprócz 
tego uzna1e on, wyżej J UŻ wymieniu11yc!1 „nad­
ludzi• p r7.yszlości. 

Tyl e o jego t(lorjach i i Iealach, teraz 
przeidżmy do jego wplYWÓ\?.>.. . ~ ~ 

Cała też szkoła Bócklina czerpie n s 
u Nietschego. Przypomnijmy sobie obraz J 
nego z uczni Bóck.lina p. t. „Mogila Bócklit 
co za siła, poważna, spokojna bije z tego 
miennego sklepienia w którym spoczyw. 
prochy wielkiego. Prócz wyi:ei wymieniom 
Bocklina i jego uczni)~ : .:.auważamy w ot 
mie sztuki modernistycznej, mianowicie w 
pres1onizmie-dąźności dó wykazania s 
i pottgi, · 

Wielki też wpływ Nietschego zauwaźa 
w nowsze1 literaturze. Nie będę roztrząsał I 
ratury powszechnej, lecz przejdę odrazu 
polskiej. Weźmy dla przykładu Przybysz~ 
skiego: prawie w . każdym dziele zauważa 
typ silny, 11ie liczący siQ z żadnem! przesz~ 
darni. Lecz nie jest to bohater Szekspiro 
skich dramatów, Jest to już typ przejście 

z człowieka w ,,nadczłowieka•". Naprzyk 
Sordoau w „Dzieciach szatana" czy nie J 

to człowiek. wyższy, czy nie ,iest to „nadcz 
wiek"? Oprócz tych wpływów w sztuce 
jeszczP,· "eden charaktePystyczny, materja 
wymk. teorji Nietschego. otóż ameryk.an 
miljarder, Morgan, ofiarował . poważn~ au 
kilkunastu mil.Jonów na fundacj~. z ktt 
pieniądze wydawane być ,ma1ą ludziom ze 
wym, silnym a biednym, dawać jalmul 
z fundacji tej zabronił.. Otóż sprawdza 
dewiza Ni@tijcbsgo. „Upadające o pcbnij"! 
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)ii:.rwsze posiedzenie Koła polskiego 
DLmy 1 Radv państwa w sprawie ry• 
czyńsl,'.ei. lir. Potocki odczytał sto­
c:.o"'' P'ą referat. 

Uchwalono wybrać złożoną z czte­
rech posłów komisję, w celu bliższego 
rozważenia sprawy. 

t::. Za ożenek z polltą. Przez 
sześć iat 1. ew icn urzędnik pracowat bez 
przeszkody w biurze lecznicy !map· 
szaftowej, w Królewskiej Hucie na Gór­
ny!ll Szląsku. 

Kiedy się ożenił z polką z Poznań· 
sidego, wypowiedziano mu nagle miej­
sce bez podania jakiegokolwiek powo• 
du; uczyniono to dlatego, aby ukarać 
50 za ożenienie się z polką. 

Lekarze dr. Gold i dr. Plaschke, 
do których u dał się o pomoc lekarską 
musieli do ko nać operacji i wydobyli z 
.tołądka niefortunnego "połykacza" wi­
delec 20-centymetrowej długości, cał­
ldem pod wpływem kwasów żołądko­
wych zczerniały. 

Buder wyzdrowiał po cięzkiej ope• 
racji, jaką przebył i prawdopodobnie 
musi być zrażony do sztuki połykania 
widelców. 

Dudać zaś należy, ie ów urzędnik 
wcale J o po,sl u mówić nie umie. Korespondent petersburski "Gazety 

L\ tiurzliwe zajście w Kra• Warszawskiej" opisuje przebieg sprawy, 
kowie. Na dom kupca żydowskiego charakterystycznej dla obecnych' stosun­
na 1 az1mierzu napadł tłum żydow3ki; ków w Dumie, 
.:hcąc go ukarać za opuszczenie żony - Poseł Grabski 1uż dawno złożył do 
rytualne_! dla kochanki. Zbiegowisko komisji finansowej Dumy referat o ska­
było 1ak wielkie, że wezwano 60 połi- sowaniu podatków podymnego i zmniej­
CJantów i konnych żandarmów. Obyło szeniu podatku gruntowe~o. stosownie 
':iię bez wypadku. do wniosku m;nistra skarbu, ustanawia-

Grabski, zaznaczając, że ani komisja, 
ani Duma nie mają za zadanie zada­
wać pytania, lecz - wydawać uchwa• 
ły. Przy wprowadzeniu samorządu, 
zrównanie podatkowe jest konieczno­
ścią, niema przeto żadnych dowodów 
do wailań. 

„P. Grabskiego podtrzymali Lerche 
i Sinadino, oraz Bułat, wbrew opinji 
przedstawiciela ministerjum finansów, 
i\tóry popierał wniosek bar. Czerka· 
sowa. W głosowaniu formuła Grab­
skiego i Lerchego uzyskała 6 gfo· 
sów, formuła Czerkasowa również 6. 
Przeważył głos Lerchego, jako prze­
wodniczącego komisji." 

Na skutek tej uchwały, komisja 
zaproponuje Dumie wyrażenie dezyde-
1 atu, aby przy wprowadzeniu samorządu 
w Królestwie, podatki gruntowe, wraz 
z podym~ym; zostały zrównane z tymi 
podatkami w Cesarstwie. 

W ten sposób uzupełniono zasady 
przyszłego samorządu, 11ajważniejszą -
zasadą zrównania podatkowego Króle­
stwa i Cesarstwa. 

Z LITWY i RUSł. 
6 Cofnięcie wykła!lEow ks. 1 ącego dla Cesarstwa normę opodatko­

Zimmermanna. S1ał0 si~ to, co wania gruntowego na 18 kop. od 100 
łatwo było można prze\.\ i-hieć: mini- rubli wartości gruntu. Komisja obniżyła 
~lerjuin W' edeńskie - jak donoszą z te normę do 12 !cop., przyczem 30 proc. 
Krakowa - zarządziło to, na co w ża- przeznaczyła na fundusz drogowy. W 
den sposób nie chciał senat l<rakow- tym stosunku Królestwo powinnoby pła· X Ponowne rewizje. Od· 
sk1cgo uniwersytelu sie zdecydować: wy- cić zamiast 9 ciu miłjonów rubli, tylko dział kijowski rewizji senatorskiej wciąż 
kłady ks. Zimmermanna zostały cofnięte. miljon. Zdawałoby się, że sprawa będzie jest zajęty rewiz1ami, mającemi stosunek 
\\! yt<łady te były bowiem zgłoszone tak samo pomyślnie rozstrzygnięta, jak z budową mostu rusanowskiego na 
'Y••~o 110 semestr zimowy. Przez zam- dla miast obniżenie podatków skarbo· Dnieprze. 20 lutego przez cały dzień 
lrn1ęcic. serrn:stru zimowego slwńczyło wych miejskich. Tymczasem stało się rewidowano biuro inż. Zylińskiego i 
się „publicum" l\S. Zimmermanna. Na przeciwnie. skonfiskowano mnóstwo dokumentów. 

Zaczęły się badania inżynierów l<omuni-
semestr 1etni nvublicum„ me iest zg.JO· Skład komis1·i finansowej zmienił si"' „ 1rncji, budujących most rusa11ow5ki. 
::,wne} 111rn1sterium rngtty Już na "publi- na gorsze. Lewica zdradza zupełną a-
cum • rne zeiwoli. patję, natomiast prawica wykazuje nie• X Udzielenie nagany. Se-

L..an1l;.1lię..:it.: semestru jest bardzo zwykłą gorliwość. Sprawę wciąż odra· nat udzielił nagany gubernatorowi w I• 
spryuiym :sµo::;ubt!m poibyc1i:l się ks. czano. Wreszcie przyszła pod obrady tebskiemu za wydanie pewnej osobie 
Zm1;11~rma1111a, Klóry JUZ ua .IJrzyszłość d. 16 b. m. pochodzenia polskiego_ świadectwa o 
zostd111t: i;1zy swyc11 wyli.ładach ua teo- Ponieważ 0 skasowaniu podatku niepolskiem pochodzeniu, na podstawie 
1og11 . podymnego i zmniejszeniu gru 11 towego którego polak ów otrzymał pożyczk~ 

i" tt.:11 sµosob g-łówua przyczyna w chwili obecnej nie może L)}'Ć mowy, pod zastaw ziemi. 
?abu1 z.i.:11 "" u111wer::.ytec1e został ii usu· poseł Grnbski zapropono'h a. formułę, X Umorzenie sprawy. Spra-
rn;la wurt:w woli l'.s. Zimmermanna 1 ażeby ł rzy wprowadzeniu samorządu wa rzekomego ta;nego klasztoru kato· 
,;,u i t1V>y..i1 1w1egow. podatki gruntowe zostały wyrównane lickiego w mieszkaniu p. Popławskiej w 

e;. 1"'~11Jrfi..ii(;> .i? wia-;~iców • .Pe· do normy, ustanowionej dla Cesarstwa. Kijowie, została przez władze umorzon2. 

1NJ1;11 -:t\J .t 1„ :vbut111i. 1,v fv1amu,e111 11a- jedmil<że i:awet taka formuła spotkała -----... ------------
~w1s1•utm D..:-.t::i, L.aDe1W1ał ::.woich l\Ole· się z opozyCją. Fraw1ca, z bar. Czer­
gów !:>:i.lUKq µ<.A.} Kcwia v.. idelca. kasowem na cz1:le zażądała, aby nie 

Pi ouy kg,O rQdZaiu. polegające na przesądzać, czy podate1< gruntowy ma 
wpruwcH.lZt:lllu w1ui;11.„a a,J usl 1 IJrzt:wo„ oyć zrównany, ale rozpatrzyć dopiero 
Ilu pOl\a1 mowt:~u uua V\ ały 111u ::.1t0 111c- pytanie, doty.::zące tej 1' west1i. 
rnz~ let:z w u111u 2ó ~rucwia ub. roku, „ Przeciwlw takkmu postawieniu 
w10.e.k~ t..V::.luł 11aµ1 aVl-dę przei: niegu kwt:stj1-µisze kor2spondent „Gazety 
połlrnit;iy. War, „ - b. ostro wystąpit poseł 

„Dramat serDeczny" Xróla. 
N"t dworze hiszpańskim rozgrywa 

się, ob.!cnie poważny „dramat serdeczny". 
Król Alfons Xlll. zakochał się do sza­
leństwa w pięknej signorze Forgan, a 

miłość ta jest tak poważna, że zaczeto 
już mówić o rozwodzie Króla. Małżon­
ką Królewską jest Księżniczna angielska 
blizka krewna Króla Jerzego. Wieść ~ 
możliwości rozwodu rozeszła się szero­
ko i obudziła ogromne zainteresowanie 
oraz niepokój. 

Królowa hiszpańska jest typem pięk­
ności angielskiej. Małżeństwo jej z Al­
fonsem XI li było bardzo szrzęśliwe. 
Królowa cieszy się w Hiszpanji ogrom· 
ną sympatją- Wiedzą też wszyscy o 
wpływie poglądów i przekonań tej 
córy kraju swobody i postępu na prze 
konania lekkomyślnego króla. 

Wpływ ten miał sz..:zcgólnie ważne 
znaczenie podczas niedawnych d1 1.\·11 po· 
lityczneQo niezdecydowania króla, 1~dy 
Alfon:; XllJ, otoczony Klerykalnym dwu -
rem, podszeptami reakcyinego kleru ka­
tolickiego i 11ie lepszej od nicil ary.sio­
cji, doprowadził Hi5zpanie niclllt11 dC' 
rewoluc1i, zagra~aJqceJ istnie 11i11 m riilr­
chji hiszpańsi<,ej. 

Stosunek Króla Af Jnsa z p.~'.\:1;:. 
Forgau datuje się od ..:hwiti, gjy 
1 mJody król Portugalii Manuel zako­
chał śię w francuskiej śpieNacz-t.: ~ · ka­
baretowej Gebli Dosler; 

Wiaoomosc1 kraiowa. 
+ iVHnial:e.- wo.;1111y w War• 

sza wie. „Warst. 0111ewu." do.:0::.1, 
że onegda1 wieczorem przybył do WCJr• 
szawy minister wojuy, generał Jazdy Su­
chomli11ow. Wyiazd ministra z naszego 
miasta był oznaczony na dziś rano. + Ju~ileusz działacz~i. 

L.wiąze1;. rówouupraw1111;;111a kobiet 
dolskich wmósł podanie do władz o 
pozwolenie ua zebranie } ub he u.)zowe 
dla uczczerua P• t'auli11y l{einschmidt­
ł\uczalsk.1ej urnt. 11a zbieranie składek 
dobrowolnych na zalrnpienie daru jubi­
leuszowe6o; pierwszij cz~ść prośby tej 
uwzglęa111ono z warunK1em zachowania 
przepisów obo~1CiZUJącycni ua ~rug" 
zaś część odpow1edz1uno odmowme. + Głos iPo~aasia". W koń· 
cu r. i.,„ wyd1udzący w ::>1edlcach .Głos 
Podla:;ia" przestał 1slnieć, wobec oraku· 
szerszego poparcia. 

Kouiecznosć 1ednak pisma była tak 
u<l~zu.va11a, ze udało Slff zebrać wzgled· 
111e liczne g,t ono osób, kióre zgod.r. iły 
si~ µoprzeć byt pisma mater1aln1e, i 
wznowić wydawnictwo .Głosu ł'ua1ClS1a". 

Grono wydawf!k:ze stanoWiil µµ.: 

Oskar Wilae. wioną gromadę dzieci biegających po .1ego 
ogrodzie. Więc w słuszne popadł obu­
rzenie. 

- Bardzo ładnie się tu mieszka -
mówil - trzeba tylko jeszcze gradu do towa· 
rzystwa. 

Bajka o samolubnym 

olbrzymie. 

Ze szkoly wraca1ąc, dzieci biegły do o­
grodu olbrzyma i bawiły się· Powtarzalo się 

to codziennie, każdego popołudrna: 
13yl to ogród duży i piękny, tonący w 

miękt{ich talach wiecznie młodr.j trawy. Tu 
\ owdzie iskrzyły się pośród łagodnej zieleni 
kwiatki barwne, tam znowu pięło się ku górze 
;i wanaśc1e drzew brzoskwiniowych. które 
wiosną pokryte kwieciem dziewiczo białym 

i zlekka z~płonionym, jesienią uginały się 

pod ohf1tością. złotego owocu. A liczne rzesze 
ptactwa ukryte w 11ścianych lrnnarach drzew. 
śpiewały tak słodko, tak radośnie zawodziły 
~rele, że pod ich urokiem, dzieci raz wraz 
przerywały zabawy, by słuchać. A wtedy z błą­
Kającymi się w oczętach ognikami, wolały; 

„jakże jesteśmy szczęśliwe." 

Ale zdMz ylo się, że pewnego dnia po­
wróL~Il olbr:iym do domu. BawU on w gościnie 
u przy1aciela swego, bogatego ludożercy, ba­
\\ ił tam okrąg~e siedm lat. A gdy owych siedm 
~at dobiegło lrn ńca, powiedzieli sobie już 

wszy::itko, co wogóle do powiedzenia mieli = 
oi'ir.-:ym bowiem był od urodzenia wrogiem 
gadulstwa wszelakle10, skąd całe opowiada· 
nia :-:-treszczał do kilku zdań, i etąd też mozli­
W" 11 u h ylo wyczerpać w owych siedmiu la­
t l't1 ci1ly temat i dyskusję. Tak wite postano„ 
\\i 11 o puścić przyjaciela i powrócić do swego 
w.mc?.y~ka. Locz w, . o Zjłif@ZO, - .zastał· rezba-

- Czego wy tu szukacie! - zawołał sro­
go, ze dzieci uciekły· - To jest móJ ogród! 
i prócz mnie samego, nikt nie ma prawa się 

tu bawić! 
I otoczył swój ogród pottżnym murem, 

a na mie1scu widocznem umieścił tablicę z na­
pisem: „ Wstęp surowo wzbroniony"! 

Byt to olbrzym bardzo •amolubny. 
Biedne dzieci! pozbawione zostały swo­

bodnego miejsca, gdzie mogłyby czas najprzy-
1emme1 spędzać na zabawie. Próbowały bawić 
się na gościńcu, ale było tam pyłu dużo i wiele 
1~ am i eni ostrych; wi ~c gościńca nłe lu biły. 

Wraca.]ąc ze szkoły, snuły się tedy smut­
ne ro pod wysokim murem ogrodu i wspom­
niały o cudach i szczęściu dla nich niedo­
stępnem, 

Po smutnej zimie nastała wiosna rozkosz­
na i w~zędzie, wszędzie pachniała wiosna, 
barwiło się kwiecie i ro1no bylo od ptactwa 
i gwarno od śpiewu jego. A tylko w ogrodzie 
olbrzyma samolubnego panowała zima. Pta­
szyna trzymała się zdała od ogrodu, ponieważ 
nie było tam dzieci, a drzewa zapomniały 

kwitnąć. Kiedyś, co prawda, kwiatek 1akiś 
wysunąt swą główkfl ze zczerniałej trawy, 
ale zoczywszy tablicę ze srogim napisem, za,.. 
smucił się tak bardzo o los dzieci, że trwoź· 

nie ukrył się pod ziemię. 
Dwuch tylko cieszyło się złośliwie z zimy 

w ogrodzie: mróz i śnieg. Oni to aż wy1i z ra­
dości, że hulać tam będą mogly rok cały bez 
przerwy. 

Niebawem też zaprosili w gościnę wiatr 
północy. Był on potworny; przez cały dzień 

rozbijał sit; po ogrodzie jak wściekły i wywra· 
~l< ~Omi.QJ, 

I nadszedl grad i z siłą począł uderzać 

codziennie o dach zamku, tak, że poirzaak.ał 

wszystkie daehówki. 
- Dziwne czasy ! - mruczał olbrzym 

samolubny. spoglądają,c poprzez zaparową·ne 

szyby okien na śniegiem pokryty ogród. -
Dziwno czasy, kiedyż wreszcie zakończy sie 
zima nieznośna! 

I pocieszał się tern 1edynie, że la.da dzień 
się to zmieni i nastanie wiosna. 

Ale nie nadeszła wiosna, tem mniej la­
to. -· Tymczasem Jesień dała wazystkim o­
grodom owoc zloty w niezmiernej obfitołci, 
a tylko ogrodowi olbrzyma owocu nie dala 
źadnego. 

- Samolubstwo musi · być uk&rane-szu. 
miała jesień. 

Tak więc zim.a nieustaj3a1ca panowała w 
ogrodzie olbrzyma, a mróz 01try i śnieg, wi­
chry północne i grady tańczyły tłlniec pie.· 
kielny do kola wyschłych, poczerniałych 

drzew. 
Pewnego poranku zbudziły olbrzyma 

przedziwne jakieś dżwi~ki, muzyka to była 

tak słodka, cudna, że zdało mu się, iż graj· 
kowie nadworni króla przechodzili tuż koło 
jego zamczyska. Ale był to Jeno szczebiot 
najzwyklejszej czeczotki. I dziwna rzecz, 
że w tejże chwili grad zaniechal swych zwyk· 
łych harców, ustało wycie przerażliwe wichró'\\­
pólnocnych, a w powietrzu unosiła sit ~oń 
przeczyata, won ro.zkoszna. 

(Dok. nut.) 
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B. Brodziński, A. Chrzanowski, A. Dzie­
wickl, Er. Godlewski, A. Jaszczuk, W. 
Muchar::.ki, dr. H. Ostrowski, J, Rosen, 
P. Sokołowski. St. Sołtykowski, E. Sta· 
niszewski, W. Sudra·. St. Sunderland, dr. 
j. Szawelski, dr. St. Wąsowski, dr. E. 
Wiszniewski; 

Pismo podpisywać będzie jako · re­
daktor odpowiedzialny p. Z. Michałow­
ski. + Olbrzymi zapis. W sądzie 
okręgowym warszawskim otwarto testa· 
rnent zmarłej Anny Bohte, wdowy po 
właścicielu fabryki kas p. f. "Robert 
Bohte", oraz właścicielu nieruchomości 
miejskich. 

Spadek, oprócz nieruchomości. wy· 
nosi około 1,000,000 rb. w papierach 
procentowych i akcjach, z czego zapisy 
na cele publiczne wynoszą około 250,000 
rubli. + U marjawitów. • Warsz. 
Słowo" donosi, że mmisterjum spraw 
wewnetrznych zażądało od władz miej­
scowych wiaqomości szczegółowych 0 
nieporozumieniach, jakie wynikły wśród 
marjawitów. Sprawą tą zaiteresował się 
również Synod. 

+ W roli agenta ochrany. 
Onegdaj o godz. 12 w nocy w jednej z 
restauracji na Ostrej Górze w Sosnow­
:>u, do Feliksa K. podszedł jakiś jego­
mość z ządaniem zafundowania mu pi• 
wa. Gdy K odrzucił tE: bezczelną pro­
pozycję, nieznany jegomość wydobył 
rewolwer i powiedziawszy, że jest rew i -
rowym z Sielca. zażądał legitymacji. K. 
okazał swój paszport. 

·Wówczas nieznajomy dokonał re­
wizji osobistej, zabrał rewidowanemu 
oko.ło 3 rb. a nast~pnie uderzył K. w 
twarz. Ten nie po1 c. • :;1ał dłużnym i po· 
czqł bić rzekomęgo :·o.1cjanta. 

Wezwano pohcjto, l\tórej nieznajomy 
przedstawił się jako agent ochrany war„ 
szawskie1 T • .Pietrow •. 

Pietrowa aresztowano w celu wy­
jaśnienia osobistości. 

~i~ły jelje.ton. 

Zw.1erzęta, obraz, 
oiadło. 

z ier• 

(B a j k a). 

Raz w menażerji, przez wyłamane kraty 
W drewnianej szopie, 
Na wolnej znalazły sit: stopie: 
Osieł, kozieł, małpa. i dromador garba-

[ ty. 
Chcąc swobodę z miłą połączyć zabawą, 
Dok4d si udać, - radzili 
Chwilkę, - i postanowili 
Zapoznać się z blizką obrazów wystawą. 
Idą. - Kozieł buńczucznie, osieł w po· 

(korze, 
Zabawna małpeczka. tuż pr~y dromado-

rze. 
Ulica się dziwi, - gawiedź si~ tłoczy, 
A „towarzystwo", do celu kroczy. 
Wchodzą. - Idą parami, 
Łbami machają. 
To na łewo, to na prawo, -
Bardzo zaj~ci wystawą. 
Iż na kopyta nie kładli kaloszy, 
W szatni nie dali nawet dwuch groszy.­
Od biletów zaś si~ wywin~Ii, 
Mówiąc, iż „drobnych" z sobą nie wzi~„ 

„ [li. -
Oglądają malarstwa efekty, 
Zlekka krytykują, - wydają uczone. 
Sądy, - zaS chwalą, - gdy farbą u· 

[pil:~ll.szone 
Ujrzq na płótnie, swe kontcrrekty 
Kontenci w duszy, iż człel< o 11ich pa­

[mi~tu 
I maluje pochlebnie maipy i os-ry. 
By unieść z wystawy ten na:::.trój podnio­

Lsły, 
Ku wyjściu, z powro'tem, szły wolno 

Lt:WICl.l~ld. 
Wtem .,. w innem osw1etle111u, lllt:Slety! 
z ptzt.:razemem Ujrzeli swe własne por­

Lt1 ety 
W ogromnem zwierciadle. -
W1e:;c kriylrnq za1adle 
Chorem. - fo pouie! - nikczemne! -
- Mo widt.1ai, laK 111eprzyjem11e 
- lJia nas bazgrnć karykaturyl -
- i'aU z orurnauerzo;l JV\as;t; no~ l 1ak ru· 

L1y, -
- 1 jat,4~ wieżę na g1zb1ecit.:! -
Mówi rn,1J 1·a, - Albo ud1y ki 1ci..: · iwb1c­

Lc1e! 
- 1<01>1' ze n1111e 111alpę, i lO µu ud~l­

[11 :e! 
- To 11 11.: ~.ducll e1nh:, to 111 t~ c.::ty1...: 111 t.: J--:„ 
- j'1 kZ .111 uL~~~u . ~! - ()!)11;Jl rzt:(;t:~. -

- Iż iestem nic p11.;[,, ,) 
Lµrzeczę, -

~ Lecz, żebym miał uszy nie ośle? -
- Pierwszy raz o tem słyszę! - - Po 

[ośle 
Głos zabrał cap. - Łeb mó t\\ardy, 

' [upór znany, 
Więc twierdz<: z pewnością, iż malarz 

był pijany, 
Lub miał do nas jakąś zlość ukry­

[tą -
Lecz jam 1ie mówca, a dz iałacz.„ tu 

Lswe kopyta 
Podniósłszy, (jak zwykle pyszałki), 
Rozbił zwierciadło w drobne l<awałl<i. 
Kończąc te; bajkę, mówię, nie miszą jest 

[winą, 
Iż czasem iwierciadła, są kłó1111 przy­

[czyną. 

G. J. 

Przedstawia ie 
dla naszych prenumeratorów. 

W przyszłą środę, dma l·go marcu 
odbEldzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste z rzędu . przedsta­
wienie dla na szych pre nu• 
meratorow. 

Artyści odegrają jedną z najgłoś· 
mejszych nowości sezonu, wyreżysero­
waną jaknajstarann[ej 1 a które] tytuł po­
damy w numerze poniedziałkowym. 

Bilety można 11abywać w Admini­
stracji „Kurjera• po zniżonej prawie do 
P?łowy cenie w dniu dzisiejszym do 8 
wieczorem, w niedzielę do 3.ej po poł. 
ju~ro, w poniedziałek i wtorek od go­
gz1.!1y 9 rano do godziny B·ej 
wieczorem oraz w , ro ę w 
d - , ' ' z1en przedstawienia do go• 
dziny 5·ej po połudn., od g. 6 
- w kasie teatralnej po cenach zwy­
czajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka. 
zaniu kwitu z opłaconej pre­
numeraty za ostatni miesiąc ma pra· 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego". 

KRONIKA 
---~-------
..,....__ ___ _... __ 

= Rewizja senatorska. Se· 
nator Neudhardt złożył do Najwyższego 
rozpatrzenia najpoddańsze sprawozdanie 
o rewizji um:dowych i społecznych in­
stytucji w Królestwie Polskiem i war­
szawskim okręgu wojskowym oraz ra­
port co do rewizji bieżącej skarbowych, 
ziemskich i miejskich operacji budowy 
mostow. 

= Odprawa. Wymowną od­
prawi: dał komitet taryfowy prywatnym 
kolejom w odpowiedzi na projekt pod­
wyższenia taryt na przewóz desek, drze­
wa 1 t· p. Projel<t ten bowiem l<0mitet 
jako szkodliwy przemysłowneśno•drze• 
wnemu w całości odrzucił. Dodać na­
leży, iż przed 5 laty tdryfy re zostały 
podniesione o 40 pro:.:. 

= Ulga dla emigrantów. 
Na gramcy mem1ec1~1c:, t.u1es10110 w tycl1 
dniach obow1ązuJąct: uotąd dezynfeko· 
wame przymusowe bagażu em1grnmów 
na t. zw. „stacjacn l\omroil" oraz obo­
w1ązuJąq również kąpiel przymusow,ą. 
Przepisy te wprowa~zone zostały :;i.v1;:gu 
czasu Jako srodeK od1runny przc:o1w za­
wleczemu cholery. lJOLycnczas jt!l.lnitł\. 
obowiązuje jeszcze l\WiHi:tnlanna .'.>-auio­
wa masowych 1:m1grantów ua :>li:t.;JaC.:h 
lmntroli. 

M .:'..JSCO A. 
= (t) Plan Lodzi w żaryo· 

nie. .Nal..lt<JCll1 .:LO 1.„.. 15t:l„ti~~U\'ll­
::,i\legu w .i:'lOUJ\J~H„, \'V);)l\;Ul yl•lll m, 

Łoat.1 w „,uguilii!. 
= ~l; ł"OW1f2~"szenie ilośoi 

są ó pokOJll. w la<.1.le :::iqUUWt! 
tl1lt!J:>t.1.: wy::>Lqpuy t. prze,.blaw1eml!111 llu 
Inll!. ::.~fi.. w1i;u1. u pUWl~l\::i.t.t:'11C llOSC.:I 
::,cw.;.u.iow pulWJU u ~.:LereLł1. tirak 1~11 
JUZ uawno ouczuwać s1" ua;c, - u czem 
jUZ 'vvspo1mnaJ1.śrny 11a :szpc.11lc.tcl1 „ł\ur-

jera". 
= (r) Z komitetu giełdowe· 

go. \V ubiegłą środę pod prLewodnic­
nvem p. Starnstawa S1lberste1na oJbylo 
s i ę zebranie reprezentantów zgromall ll! · 
nia kupców m. Łodzi. 

Rozpatrzono i zatwierd:wno \\ t 1 

Ou11gąCJI l\UpJCC.:tWa łóozirn:go. llUdt.!Slc.· 

- -~------

1 , ! , . i:. t c ;,:;pedycję napierów pań· 
stwowych na budow~ sicdmio klasowej 
szkoły handlowej. 

Uskuteczniono wybory członków 
do 1wwoutworzoncc.;o w Łodzi IV rewi· 
ru podatkowego dla rozdziału podatku 
repartacy jne / ) od przedsiębiorstw han­
dlowych i przemy;:;łowych. Wybrani zo­
stali p. Paweł Szulc i Otton Bernhardt. 
Na zastępców zaś pp.: Chaim Mordko­
wicz i Józef Prussak. 

Prócz tego przyjęto do wiadomości 
postanowienie gubernatora piotrkowskie· 
go w kwestji wydawania zagranicznych 
pasportów kupieckich. 

= (n) owe kasy pożycz­
kowe. i(omitct centralny 11 l c o" za­
żądał od swego pełnomocnika I. 
Szwarcmana wskazania, w jakich pun­
ktach gubernji piotrkowskiej byłyby po· 
~ądanemi kasy pożyczkowo·oszczE:dnoś­
we, które - w razie ich powstania -
komitet gotów 1est subsydiować. 

= (n) Zwołanie zebrania 
nadzwyczajnego w T. K. O. 
Jak siE: dowiadujemy, JJeWna grupa 
członków T. K. O. zbiera podpisy w 
celu zwołania nadzwyczajnego zebrania. 
Podobno w deklaracji tej zawiera się pro­
test przeciw niel<tórym uchwałom, po· 
wziętym na oslatniem ·zebraniu ?gólnem, 
ponieważ one przeczą ustawie, oraz 
wyrażony jest i ten wzgląd. że zmiana 
punktów ustawy może być dokonana li 
tylko przez trzy czwarte ogólnej liczby 
członków, gdy tymczasem uchwały na 
ostatniem zebraniu przeszły tyllco jedną 
piąlą głosów obecnych_. 

Grupa protestowH~zów występuje 
też przeciw zarządowi, który nie dopuś. 
cił do wytlomaczenia się tych członków, 
których wykre.'lono na zebraniu. 

= (r) Z V Tow. poż •• oszczęd. 
W niedzielę dn. 5 marca r. b. w lokalu 
Stow. pracowników handlowych (Długa 
45) o godz. 6 p.p. odbędzie się ogólne 
zebranie członków V Tow. pożyczkowo­
oszćzędnościowego. 

Zarząd uprasza członków o punk­
tualne przybycie. 

= (r) Z Tow. szachistów. 
Onegdaj wieczorem w tutejszem Towa­
rzystwie zwolenników gry szachowej 
Spacerowa nr. 21 słynny szachista p. 
Salve grał jednocześnie na dziesięciu 
stolikach. . 

P. ..::alve wykazał nadzwyczajne 
zdolności, gdyż z dziesi~ciu partnerów 
iego przegrało dziewięciu, wygral zaś 
l)łlw jeden. Zwyciezcą p. Salve, jest 
22 let. Michał Erlich, ur. we wsi Kazimie­
rza Wielka powiatu pinczowskiego gub. 
tdelecktej; parlja trwała godzinę i 45 
minut. Sunięć było 35. 

= lW) Z po oru. Wczoraj w 
lokalu przy ulicy ZteluncJ, pod przewo­
dnictwem uaczet11ilrn powiatu, p. Mich­
niewicza odbylO ::ilę posiedzenie łódzldej 
powiatowej lwm1s11 poborowe/. na J{tó­
rem poddawano superewizji tych popi­
sowych, którzy dla różnych przyczyn 
legalnych, podczas ostalniego poboru, 
do spedrnen1a wo1slwwośc1 stawić si" 
nie mogli. 

Przy1c;to do służby czynnej na ra­
chunel{ tegorocznego kontyngensu 6 po· 
p1sowych, 2 zaś odesłano do szpitalci. 

= (t) Porządki miejskie a 
zdrowotność. 1 ii pwc nr. 6 przy 
ulicy L..g1ersKleJ, 11aµrzec1wko ł{yni\u, 
oi:ai:icy wła:>noscHt miasta. wywożony 
zo::;taje 1ód, wyrąbywany z rynsztoków 
1 lezeć tam będzie do czasu, gdy ożyw­
cze prom1en1e w10sennego sron;a rnc 
zan11e111ą go w cuchnące Kału~e błOLa. 

Czy 1 to jest jeaen ze srodlców u­
żywanych prc.t:z magi::;traL w celu uzdro­
wotniema miasta. 

= ~TJ Z resurs, rzemieal­
niczej. W lokalu cechu rzeźników 
przy ulicy Milsza odbyło się onegdaj 
zebranie ogólne orgamzatorów łódzkiej 
resursy rzemieśimcze;. 

W obecności 104 członków o two- . 
rzyi iebranie p~ Henryk Schiesler; który 
też odczytał protolrnł z zeerania ogól• 
n ego rz.em1eśl111ków w dniu 19 l.J. m. 

Na::>tęp rne powołano ua przewodni­
_czqcCl!.0 dr. Jo . .iela, Który zaprosił na 
a::,e;,orow ,Jµ. i'\ulunlego eiotrowskiego, 
Józeta :Sz,-cd1i1aka, Wacława Adamczew­
sl<1ego 1 lit!nryKa :Schislera. a na lrzy­
mc1jqcego lJIOfO p. Rymkowsk.1ego. 

lJO KWUi.lCj pr ~t:rW Jt: prt.t! wudniClq­
lego, KWI)' Ldt.:lla<.:zył, lt: stowart.ysze­
u1c r.;sursy UtJJli t: wa.rn <i '11 w1tq vrt: ... • 
wmową w , y ... 14 rzc::1111esh11c~cm, µrzy• 
::.U:hJ101iu uu ' yuo1mv l.'. .do11a ów zart.4· 
li U I hOlll •SJ I l 1;; W i L}Jllł.!j• 

UO Obli l•ill lU g lOSJW powoła110 

L' . JJ· l\~j J U~~Ul hitl:,V1 LJJuZ,1U\\Skiego, 

Sawińskiego, Jabłońskiego, Muszyńskie.· 
go i Sprusieka. 

N~stępnie _rabrał głos p, Szybiłło 
zwra.caJC\C raz Jeszcze uwagE: na znacze. 
czeme resursy rzemieślniczej: P. Ke. 
drowski zaproponował aby skłaJk 
członkowską członków zredukować ~ 
sześciu na trzy ruble, gdy składka 6-cio 
rublowa będzie za wysoka dla czela. 
dników, którzy równiei do resursy na. 
leżeć będą. 

Natomiast członkowie protektorzy 
powinni płacić za~iast projektowanyd 
3 rub. sześć rubli rocznie. 

Wniosek ten wywołał otywion~ 
dyskusję, lecz został w końcu włekszaś. 
cią głosów odrzucony. 

Z kolei przewodniczący przestawj
1 

projekt połączenia resursy rzemłeślnh 
czej z towarzystwem rzemieślnkz 
"Lira", z tern jednakie zastrzetenietl\ 
:te Towarzystwo to zachowa swój wła. 
sny nfezależny zarząd. Dr. Jokiel zwró 
cił przytem uwagę. ie urządzane przei 
„ Lirę„ koncerty stat się mogą nłebtwen 
dla resursy rzemieślniczej żródłem de. 
chodu, z którego pokryć bądzie mob 
długi „Liry 11

1 przejmowane oczywiści 
przez resursę przy zjednoczeniu towa 
rzystw. 

Ostatni warunek nie pozyskał zgG 
dy czł'onków . Po długich dyskusjacl 
zadecydowano rozpatrzeć jeszcze te 
projekt i wnieść go następnie na na; 
bliższe posiedzenie ogólne. O tem ab 
w resursie rzemieślniczej istniał drui 
samodzielny zarząd niema nawet mo•i 

Nasttwnie odczytano rezultat wybo 
rów. Do zarządu weszli: Władysła 
W ag ner, Teodor Szybiłło, Józef Pie 
strzyński, Henryk Schiesler, Józef Szcze­
śnial<, Antoni Piotrowski, Wacław Adam 
czewski, Marjan Bawarski, Franciszei 
Salski, Piotr Borkowski, Ignacy Skupiń 
ski i Adolf Krowicki. 

Na zastępców wybrano pp. ~o 
Sowińskiego. Roberta Graupnera 1 Alei 
sandra Olecha. 

Do komisji rewizyjne1: pp.: Anto 
LaŚkowski, Michał Kapuściński i Ja; 
Rymkowski, a na ich zastępców pp.: J 
zr.f Włodarski i Aleksander Szelągows 

Zadecydowano zwrócić organizatei 
rom resursy wy łożone na utworz.enie 
koszty w sumie 150 rl>. 

Pierwsze zebranie członków zarz 
du odbt:dzie się w dniu 27 b. m. o go 
8 wiecz. w lol{alu Tow. Opieki n1 
dzewostanem przy ulicy Piotrkowsl< 
nr. 145, gdzie czasowo mieścić się 
dzie kanceh.r1a łódL:k1e1 re~ur sy rzemie 
niczej. 

= (r) Spraw, szkolne. Wc1J. 
raj wieczorem zwołanem było w 1 
gistracie łód kim zebranie członk~ 
polskiej i niemieckiej komisji szkolnyc 
na l<t6rem omawiana być miała IC\1 

stja podniesienia podatku szkolnego 
płacanego przez tow. akcyjne i instyl 
cje finansowe. 

Wobec tego jednakże, że członk 
wie komisji stawili ~ię bardzo póź 
i bardzo nielicznie, posiedzenie odroc 
ne zostało do 28 b. m. 

= (r) z Towarz,stwa zw1 
lenników sportu. Towarzyst 
zwolenników sportu, w sobot~ d111a 
lutego o godt. 8 i p~ł V.:ieczorem 
lokalu własnym przy uhcy P1olrkow:11 
nr. 1C8 urządza "Wieczornicę", z na 
urozmaiconym programem, dla c:du 
ków i wprowadzonych gości. 

= (r) Bałałajki zostały z.ap~ 
wadzone-jak donosi „ Warsz. „Dmewi 
w gimnazjum żeńskiem rz~dowem . 
.Łodzi gdzie uczennicom udzielaną J 
nauka na tym instrumencie. Na cel 
kurator okrE:gu naukowego pozwolił 
sygnować z funduszów specjalnych g 
nazjum rb. 500. 

= (r) „AllianGe Franqaise 
Rozpowszechnione we wszy;)lt. 

krajach Towarzystwo łrancuzkie„All,J 
franc;aise", otwiera takie od dziar - ~ 1 

Łodzi. 
Celem stowarzyszenia jest ląc 

swych współziomków, jakoteż i o 
innych narodowości, interesuj'icych 
J~zykiem francuzldm jak również 1It1:i 
turą, historią, gieograf1ą. a także prz 
stawieniami teatralnemi. 

Pierwszy wykład wygłosi, powszec 
nie znany i poważany pan Funck-Bre 
lano w sau stowarzyszenia techni116 ' . przy ul. Promenada 21, l piętro. 

l 1żej pvdajemy rozkład wyktaJ 
który. zt! wzglE:du na .bardzo zajmui 
tr eśc, µoz 1ali\m,Y sobie gorąco 
Jec1ć. 

\V ponieaziałok, dnia Zł ulegu r 
v godzinie _8 1 pół wie:cz. ul<tuln 



odbędzie się konferencja p. F u c k -
~ r a n t a n o, szefa sekcji rekopisów 
przy bibljotece arsenału, w Paryżu, ka­
walera legji honorowej p.t. 
»K r ó l e w s k i e r e z y d e n· 
:; j e w e F r a n c j i, w XVII 

XVIll w J e k u•. 
T r e ś ć k o n f e r e 1 c j i. 
Dwór francuzki w 17 i 18 wieku, 

· ,Zycie, Dworacy, Królewskie rezydencje, 
jak Wersal, Trianon itd. 

Konferencja bQdzie ilustrowana wie­
lu przezroczami autochomicznemi, z ar­
(ystycz nej pracowni fotograficznej Ger• 
Nazego Courtellemont'a, rzucanemi na 
\!kran przez p. Desbouun'a z Paryża; 
przezrocza te b dą przedstawiały w ob· 
razach kolorowych zamki, pałace, rezy­
dencje królewskie, kostjumy, ornamenty, 
ceremonie dworskie, wielkie sceny wy­
darzeń histo1ycznych urociystości i św1ę­
ld XVII i XVlll wieku, a to wszystko 
według ksiąg i rycin i malowanek, z 
c nnych manuskryptów znajdujących się 
w paryskich bibljotekach, muzeach ·Lu" 
1 ru, Wersalu, Chantilly itd~ 

Wejście rb. 1, dla członków związ­
t u 50 k. 

Cenet biletów bf:dzie pobierana przy 
t ~,ściu. 

Q3oby życzące sobie zaliczyć sie w 
;1ocl'et członków powyższego stowarzy­
. 1 ... ia mogą us1mtecznić to u panów: 

A11to 11 1ego Bernharct•a Piotrkowska 
(11lbe1 ta Villiet Mikołajewska, janod 
!' 1otrlcowska, L. Zwifel, Tow. Akc. Ałlart, 
1 l usseau et Com. 

jednocześnie możemy podać .do o­
golneJ wiadomości, że w stowarzyszeniu 
w roku bieżącym, wystąpi kilku znako­
mitych mówców, a mianowicie: 

j. Charcot, podróżni!{ do bieguna 
i ołudniowego. 

B1 eux, członek akademji francuz­
a<iej. 

Rene Srnon, redaktor pisma .i{evue 
11!! c..leux 111ondes•, który wygłosi odczyt 
<., epoce napoleońskiei. a także wielu 
i11nych miejsc.owych mówców. 

a: (r) Podatek szpitalny„ 
Za rok 1909 miejscowy magistrat za­
pacił za leczenie mieszkańców Łodzi 
w szpitalach 89 tysi~cy rb. 

Sporządzany obecnie tak zwany roz­
kład szpitalny daje możność wnioskować, 
Iż za rok 1910 magistrat zapłacił z gó­
rą 70 tys. rb. 

= (n) Ze związ u robotni­
kó przen1ysłu włoknistego. 
Ugólne zellrn111\.! rnczne związku zawo­
dowego robotników przemysł'u włókni­
~tego odb{!dzie się jutro, w sobot~, za 
dnia w sali Wiedeńskiej (Wsczodoia 18). 

Na porządku dziennym: s1 rawozda · 
nie i wybory do zarządu i do komisji 
rewizyJneJ. 

= (n) Z zjazdu rzemieśl­
niczego. Sprawoidame delegata rze­
mieślniczego p. Czemeryńskiego odbę­
dzie się Jutro, w sali Wiedeńskiej 
(Wschodnia 18). 

Bilety nabywać można w kancelarji 
związku lffawców. 

= (r) Ze stowarzyszenia 
praco ni ów hanlilowyoh. 
<,Długa 45). M1mslerjum skarbu zwró­
cHo z powrotem ustaw~ stowarzyszerna, 
p1 zesłanij do zatwierdzerna, 1 zarazem 
dało wskazówki, Jak poczynić niektóre 
zmiany. Zmiany te JUŻ uskuteczniono, 
i w tych dniach u~tawa z temi zmiana­
mi ponownie b~dzie przesłaną do mmi­
ster1um. 

Specjalny komitet opracowuje pro­
gram obchoau 26-lecia 1stnie01a towa­
rzystwa. 

Ogłoszono anluetcw wśród członków 
w puedmiocit: zało.żema kasy pogrze· 
«>owej prz.y stowarzyszern u. 

= (.r) Z Tow. wpisów i za· 
pomó • Oz.is wieczorem w gmachu 
g1nllli:1:t.Juu1 poisl\1ego pr.ly ul. Nowo­
~~g1ein1ane1 ur. ~ ou1J~ai1t! ::>lt; ogóine 
roczm: z.tbnuue cuoul\ÓW Towar:t.ystwa 
W!JisóW l zapomo~. 

W rcu.ie meprzybyc:1a odpowiednieJ, 
priew1JUQ11e1 pr.z.&Z U!)lawe Liczby człon­
l\óW, uas~nt: zelJraau~ bł:ói1e v1awo­
mowi;;, Dez w~l~uu na 1l~ obecnych 
1 odb~ut: :>1~ w <l/Jw :W marca r. IJ. w 
tymże ~ .... w.. 

= \~·„) 
1r;_1• lf/ję 

,.(U'R.Jl!R "'t0D2'RT -?4 lutel!O 1910 r. . .• ~ . . -d1~ J .> 

Miszkin z artylcułó·.v 341, 377 i 378 ko- drukarni I~esigera, poniósł okaleczenie 
deksu karne(!o. nóg i ogólne potłuczen:e. Ulica św. 

= (d) W obronie kochanki. Emilji nr. 3; 
Wczoraj wieczorem na Szosie Rokiciń- = (p) Ze schodów spadła na 
skiej zamieszkały w domu nr. 31, Józef Franciszkańskiej 24 Chawa Warstka, 
Bajon, przytrzymał poszukiwaną przez żona handlarza i głowę okaleczyła. 
policję złodziejkę Józef~ Sobolewską, a- = (p) Z wozu, wskutek wstrzą„ 
by ją oddać w rt:ce policji. Nie podoba· śnienia wywołanego µrzez zawadzenie 
ło siE: to dwum wielbicielom Sobolew- go innym wozem, spadł na Głównej 
skiej. Józefowi Janiakowi i Antoniemu nr. 60 Cezary Kinderman, piekarz, lat 
Millerowi, którzy dopadłszy do Bajona 28, i pokaleczył si~ w głowę i czoło. 
zadali mu kilkanaście ran nożami, wy- = (p) Awanturnicy niezna· 
kłówszy mu przytem jedno oko. Zawe- ni pobili na Głównym rynku robotnika 
zwany lekarz Pogotowia, opatrzywszy z kolejek podjazdowych Michała Wo­
rannego pozostawił go w mieszkaniu dzickiego, zadawszy mu kaleczące razy 
przy ulicy Rokicińskiej nr. 31. Odszuka- w głowę. 
niem rycerzy noża zajęła się energicznie = (p) W kłótni uderzony ka-
policja. mieniem na rogu Zielonej i Pańskiej, 

ce: {r) Sprawa o kradzież. osiemnastoletni Izrael Blachman, han• 
Drugi wydział karny piotrkowskiego są- dlowiec, odniósł okaleczenie oczu i 
du okręgowego rozpatrywał w tych czoła. 
dniach sprawę karanego już sądownie ZA IEJSCOWA. 
Wacława Walkowiaka, oskarżonego o = (w) Nowe fa ryki na 
kradzież z włamaniem, dokonaną w przedmieiciu. Firma .Lebrecht 
mieszkaniu Rogozińskiego przy ul. 1· Miller" w Nowem Rokiciu czyni stara-
dzewskiej 223. nia u władz o zatwierdzenie planów na 

Agenci policji śledczej aresztując budowę w tej miejscowości przędzalni 
Walkowiaka w kilka dni po zawiado· mechanicznej. 
mieniu policji o kradzieży, znaleźli przy Antoni Troszyński przedstawił wła· 
nim parę złotych kolczyków. dzom do zatwierdzenia plany na budo-

= (r) Przejechany przez wę, również w Nowem Rokiciu, farbiar­
tramwaj przy zbiegu ulic i)rzejazd ni i blichu. 
1 Piotrłwwskiej nieznajomy 1w 1v wał się Budowa tych zakładów przemysło­
jak si~ nastepnie okazało, Edmu.i c.1 Dem- wych rozpocznie się z nastaniem wio­
li:~. Nieszczęśliwy zmarł prawie natych- sny. 
miast po przewiezieniu go do szpitala = (w) Ze Zgierza donoszą nam: 
św. Alel\sandra, nie odzyskuj'iC wcale Na niedzielne prt.;edstawienie amatorskie 
przytomności. na korzyść ochronki miejscowej, jak za„ 

Lekarz szpitalny skonstatował zmiaż„ powiada afisz, złoZą się; „ Takich wiQ­
dżenie obu nóg i śmiertelne poranienia cej", komedja w 2 aktach Wdowiszew­
całego ciała. skiego i „Przed ożenkiem", obrazek lu• 

= (a) Znaczna kradzież, dowy w 1 akcie ze śpiewami i t"ńcami 
Wczoraj w nocy niewiadomi złoczyńcy Wł. Gutowsldego. 
wyłamawszy drzwi dostali się do składu Sądząc ze znacznego popytu na bi• 
towarów łokciowych Szmerele Mandla, Jety, cel przedstawienia zostanie osiąg• 
przy ulicy Północnej nr. 13, skąd skra- nięty. 
dli towarów, na ogólną sumę 600 ru~li. = (w) Z żydowsKiego Tow. 
Na ślad złoczyńców dotychczas nie na- pożycz .-oazczędn. w Zgie· 
trafiono rzu. \V nadchodzącą niedziel~ odbę· 

=:: • (d) Kradzieże. Wydz_iał dz1e się zebranie członków zgierskiego 
śledczy zawiadomiony został o spełmo- żydowsldego Towariystwa pożyczkowo• 
nych kradzieżach: różnych rzeczy, war- oszcz~dnościowego. 
wartości 55 rubli z mieszkania Marcina 
Praga, przy ulicy Franciszkańskiej nr~ 
s2, różnych domowych rzeczy, warto.śc1 TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 
144 rub. z mieszkania Rejnholda frajda . 
ua Bałuckim ~ynku nr. 5, z zakładu 
fryzjerskiego Zelmena Frylła, przy ulicy Repertuar teatru polskiego 
Uz1elnej ur 10, różnych przyrządów fry- A. Zelwerowicza. 
zjersldch, wartości 36 rubli; w l\rad~ieży 
tej podejrzenie pada na P.rac~~mk~w 
f ryda-Beneka i jaska braci .remste1~, co 
ktorzy po spełnieniu kradzieży ulotml1 

z kancelarji teatru komunikują nam 
następuje: 
Dziś teatr nasz daje po cenach zni­

ionych .Pann~ głupią•. BatailWa z u­
działem p. Siemaszkowej. si~ z Łodzi. 

= {r) Groź y pożar. Dziś o 
godz. 11 i poł w nocy wybuchnqł po­
zar na podaaszu dwupu:trowei fabryki, 
1111eszczące1 się w lewej oficynie domu 
przy ul. ł'10trl\owsk1ej nr. 167. Na poa· 
daszu tern znajdowała s1~ niciarnia 
.Przygorskiego. 

Pożar ogarnął szybko dach i prze· 
rzucił si~. na pierwsze pii:tro do tkalni 
Kreschła. Drewniana podłoga przepaliła 
się tu bardzo szybko 1 płomienie ogar­
n~ły mieszkanie parterowe - fabrył{(f 
waty Lipszyca i B1edermana. jednocze~ 
snie pwm1enie, przez przepalany JU2. 
Ciach ogam~ły ::;ąs1edmą oticyn(f Jniesz~ 
kału" przy zo1e~u Yiotr1wwsk1eJ 1 An11y. 
Na pvOUŁISZU nut:szlHtł stróż re:staurnc111 

która olwarta·ma l.lyć w tym domu. Pożar 
me obuC1z1ł ant Je~u alll tez wuy 1 obo-
1e uclus1J1oy sit; mezawod111e gayby na 
pomoc 1ue przybiegł 1al\IS człow1e1\, 
l\tóry wyprowaa:1;1ł omdlał" praw1e lw-
1J1et~1 a m(fza obuaz.11, poh!,ająC ratować 
::iprz(fty. 

L..uwezwana straż ogniowa toczyła 
i} mc;t.;i;isowu energ1cz11q walk.~ z og1u.;m. 
1 a ner oucyuy taorycznt:J uuało s1i; ur.i-
1u w.ic1 poUctas gdy ol:>a pi~tra ttuszc:t..J· 
nt: w;:>tały ao S"t.c:t~lu. 

~llillY ogoiut: wynoszą okoto 
20,UUU rlJ. N1c1arma Poagórsk11;;go guzil.! 
pow~tał· pożar me i.>yła poaol>uo ut:>ez· 
p1eczo11a, a straty spowodowane tam 
prt.e~ lJOźar dochodzą do o.ooo rb. w 
::.ij::>lt:IArneJ o u cy 111t:: iHug. vna sp i uuqt 
Lyrn.o da'-h 1 <..:zt;S~ i;o~.111a:.:..1.ć:I. 

'w uuuh1;:H1u lJOZaru braly ~dział 
do guJz. • l w nu1..y W~"t.y ;:)U,o.1t:: oddziały 
::>lrazy OcllOlUlCZCj I Sln.~t. illiCJSKa, 11a­

:.:.u:p111c..: '4'1$ !JUW!:H<.ti llil llllCjSCU wypad~ 

- W sobotę, o 3 I pół po połud~ 
niu, „~luby panieńskie• Fredry, o 8 i 
kwadrans .Nora" z p. Siemaszkową po 
raz . 2·,gi. 

- W niedzielę, o 3 pp •• po cenach 
popularnych .MóJ przyjaciel Tadzio• z 
dyrektorem Zelwerowiczem w roli tytu­
łowej, wieczorem o 8 i kwadrans „No­
ra• po raz trzeci. 

-o-
Repertuar teatru Popular• 

nego. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nast~puje: . 

Dziś w piątek, wesoły wodewil ze 
śpiewami i tańcami w 5 aktach „Panna 
do wszystkiego" po cenach zniżonych 
do połowy. 

W sobotę, po południu dla młC?· 
dzieży po cenach najniższych traged1a 
ldasyczna w 5 aktach Goethego .Fa­
ust". 

Wieczorem ukaże sie po raz drugi 
arcyzabawna komedja Szekspira p. t. 
nJal{ wam si{! podoba" w 5 ak~ac~, 
Która na pierwszem przedstaw1emu 
wzbudziła niebywały entuzjaz~; "Yysta­
wiona 1est bowiem bardzo ładme 1 efelc­
townie. 

W niedzielę, po połu~niu po r~z 
trzeci nJai< wam sie podob~ lwmedj~ 
Szekspira w 5 aktach; wieczorem zas 
odegranym I.Jędz.ie obrnz; historyczny w 
ó ał\taclli \V. l<.apacloego p. t. „ Odsiecz 
W1ed111a„ :t: wpełnie nowq wystawą; 

współudział przy1mu1e caly personel 
teatru. 

Ku lyllw lV Udi.l.llilł ::iL1'1lY OCllOllllCt:ej, 

:l~l~o\~.J\JCU uu Kosz"r ~Ql~UWl~ o gouz. ~r~Łt~Z t z~~~ZE~lt TE~T~~. 
= (p) Z tr ciu al ohol m 

uległ A. S., lat 42. W1d1.ewslrn 144. 
= Cp) ratowany przez IW· 

nią J ~awei:y Włlheh11.., !at 40,... ppt,CQwnil\ 

Teatr, poza korzyścią du~hową, 
czysto intelektualną, µosiada 1eszc~e 
wi~lkie ... zna~enie społeczne. Przyczy 1a 

siE: do rozwof u. zaniedbane20 ~ 
nie u nas, indywidualizmu, ~fe ~· 
twórczą, nie pozwalafac er, by zdn• 
działa i ukazuje drogi ~u najwyłszym 
ideałom, które tak niezt>edne są w tyciu 
wewnętrznem każdego społecze~stwa. 

Srodkr te wiążą teatr z tyciem na• 
szem bezpośrednio, zapewniając pierw· .... 
szemu jedno z najbardziej wpływowych 
miejsc, wśród różnorodnych in&tytucji 
życia społecznego.: 

Dotychczas, pewna ~dł społeczeń­
stwa naszego, złożona z osób mniej in­
teligentnych, uwatała I uważa jeszcze 
teatr za miejsce, gdzie można tylko 
przyjemnie spędzić czas. korzyści zaś 
społecznych nie przywiązuje mu żad· 
nych. Tymczasem teatr, skrecaj4c chwile 
wolne od zajęć szlachetną rozrywką, od­
ciąga od zabaw, podczas których pusz 
czają się wodze różnorodnym nałogom, 
nawyknieniom i namiętnościom, trwo• 
niąc przytem grosz ci~żko zapracowany 
i zdrowie. 

Korzyści te bezwarunkowo załiay ć 
trzeba do pierwszorz~nych-gdyż prócz 
nich są jeszcze lane. 

.Człowiek, prz.y spełnianiu zwykłych 
codziennych zajęć, pewne tylko zdolno­
ści swego umysłu natqża, gdy tymcza• 
sem inne, pozostają w zupełnem zanie ­
dbaniu i bezczynności, a nawet wszelki· 
mi środkami ograniczamy ich działa:· 
ność, w przeciwnym bowiem razie nit. 

bylibyśmy w stanie spełniać swych ober 
wią~ków: przeszkadzałyby nam w głów• 
nem zajęciu, odrywały od pracy. 

Znużenie, jakie 'iląd wypływa, nie 
pochodzi tyle od ruchu władz pracują• 
cych, a głównie od na~enia, jakie po­
trzebne było, dla utr~ymania w ukryciu 
władz nieczynnych. 

Uwif~uonym tym zdołDOściom tylko 
niekiedy dajemy !lieograniczo04ł swo­
bodę działania, a przeważnie w teatrze, 
kiedy umysł znajduj~ ~ pod wpływem 
czarodziejskiej ~tuki. 

Wychodzą one z ukryć, rusza.ii& si~ 
i cieszą, że choć na chwilę dano im swo 
bod4. 

Uzupełniwszy swe najbardziej na-
glące potrzeby, znów i~ą w przymuso­
we zaniedbanie, by me przeszkaduć 
człowiekowi w pracy. 

Dzi•ki wiflC teatrowi, zaniedbane 
zdoiności mają możność rozwijania si~, 
choć niestety w stosunku do władz pra­
cujących, rozwijają się znacznie pOWol­
nieJ. W każdym bądź razie, tylim przez 
nie człowiek nie stał si~ j~cze maszy­
ną, o pewnym określonym ruchu, a ży­
je i dilŻY do ideałów, które są osnową 
wszelkiej jego działalnośei. 

Bez ideałów, która w sposób doda­
tni rozwija i doskonali teatr, kat:dy . 
śmiertelnik czułby się złamanym na ży· 
clu brakłoby mu energJI wytrzymałości 
w zwalczaniu przeszt<.ód stawianych 
przez życie, • zostałby ci4żarem dla 
siebie i społeczeństwa. Ale niema takie­
go na świecie, komuby nie przyświecał 
ożywczy blask upragnionego ideału: i 
zimny egoista i ponury sceptyk nie są 
wolni od nich, choć może różnią sie 
one od ideałów innych ludzi. 

Jak niektóre czynnnikl życia twór­
czego, ideały wymaga.ićł nadwyczaj sta· 
rannej opieki i kształcenia. W przeciw­
nym· razie pr't.;ybrać one mogą iormy 
albo o. zbyt wielkiej jednostronności, al· 
bo też zagrozić mogą społeczeństw u 
gwałtownemi w1mząśniemami; a że ze 
wszystkich instytucji społecznych najwi~­
'eJ stron~ duchową mil na oku teatr . 
tel'1 wi~c, jako zasobny w środki, m..i 
możność wywierama zbawiennego wpły­
wu na nasze idee i ich prawiclło.wy ro· 
zwój. . 

Prócz tych korzyści, teatr nam dajr 
je::>Z'-ze jedną. 

Obserwując na scenie wszystim· 
objawy życia, mamy możność jakoajdo· 
l\.ład111ejszego poznania samego siebie 1 

ludzi, wyrabiamy sobie Jasne poJ~cic l ' 

wadach 1 zaletach społeczeństwa, o Jeg ... • 
potrzebach i dążnościach. 

Nie Jeden tam zadrży. uspokoi si c. 
lub rozweseli, porównu1ąc sie1J1e z losa­
rr11 bollaterow sztuki. L.. te1 sztuki ro\\· 
nież zapoznać SI<: można z naJpo 1.'a· 
z111eJ::>zq stroną z.ye1a, z 1ego prawdi1 -
wym zadamem i celem. 

Naulca1 1al\ą l{azdy zdobywać moi„.: 
w teatne Jest wpw:>t zoaw1e11ną, ideali­
zującą. 

:t..yc1i:, jal<ie tu płynu~ na scenie 1111.1-
JflC za uo zyc1c rzevz.yw1s1e, pol\UWJ ... 
wuu, 3al\ to ostatnie muezy ucto:sl{un..t ....... , 
JUi( w:szczepli:tC wen p1erwla~te1 uca1i1„. 
ut>y sir: mugło W t. v11ac 1 usz1ac.11et a1 .... " . 

Luc.tw11 1 zm w ki. 



Odcięta głowa. 

Park p. Szustra w Mokotowie pod 
Warszawą był wczoraj widownią strasz• 
nego odkrycia. 

Oto o godzinie 9 rano, zamieszkały 
w tym parku w osobnym domku za 
pierwszą bra'llą od strony rogatek p. 
Wolny, fabrykant, wy.:;zedłszy do przy• 
Jegającego do okna ogródka , ujrzał ja­
kąś paczkę, owiniętą w papier. 

Zaitereresowany odkryciem wszedł 
llliędzy grzędy ogródka i podniósł 
paczkę , z awieraj ącą coś ciężkiego. Po 
rozwini ęciu papi eru zwykle używanego 
w handlach do opakowania, p. Wolny 
k.1 przeraźeniu swojemu ujrza ł głowę 
~:obiecą odc iętą od t u łow ia pod sarną 
brndą. 
Głowa ta, z włosam i szatynki, z le­

WeJ slrony od dJuższego leżenia na śnie­
su, była troclif; nadgni1 a, na prawe1 zaś 
5kro n1 widniał ślad od uderzema tę pem 
nam~dziem, które pl awdopodobnie śmie rc 
zadalo tej n i e szcz(!ś l i wej . Oczy zamknię­
te , usta zaciśnięte, włosy ze śladami u• 
czesa„ia w ni eładzie. Przypuszczalny 
wtek o l1ary oa lat 25 do 30. 

Sposób odcięcia głowy wskazu je, 
iż czyniono to j u ż na zwłokach. celem 
·1,atarcia ś l aJJów zbrodni. 

P~ Wolny natychmiast zawiadomił 
!rnncel a rję straży ziemskiej, mieszczącą 
się nieopodal rogatek i wnet do parku 
mokotow~kiego wkroczyła straż ziemska, 
a następme przybył z Warszawy naczel­
'1ik wydziału ś ledczego p. Kowalik oraz 
sędzia śledczy rewiru V µ· Rudzki. 

Wszelkie poszukiwania w parku tu­
łowia te1 n ieszczęśliwej kobiety nie od­
':1 i osły skutku. N igdzie nie było śladów 
rG zlwpane; ziem· , śnieg zaś prawie zu· 
pełnie puroztaja l 1 odsłaniał darń. 

i:'owz i ęto przelw wrnie, 1z głowa za­
mordowanej kobiety została przerzuco­
na przez parkan do ogródka przy dom­
ku zajmowanym 1-1 rzez p. Wolnego. 
Nal eży zus '10l1ac, iż w tem miejscu te· 
!}torium palli.U motwto wsl\lego przyle · 
~et do pus uw wi, położonych µoniżeJ uli­
cy Langnerows1<1eJ, a stanowiących place 
({ •• Lubon~1r~l\1ego. 

Ou11rn1t:ma11 it, iż gJ owa ta wstała 
sKądmJz1e;:i przy111esiuna1 pOl w1erd.rn te· 
1egran·1. Jal\1 otrzymała policia śledcza z 
umslrn, 1z. tam ua tw le1 otworzono pa­
Kę, wysłau q kOkJą z Warszawy po któ­
rą . m.Kt ::. 11.1 lllf;' zgłasz~J. 1 wydobyto 
t:.W l U~'.1 Kob1ćiy z 0dc1ętą gWwą. 

r.nerg1c~ 11~ ::..ea:t: two w tt.::J sprawie 
rozwm1ęto. Gruw~ z1rnl~z 1u1 ·et odeshrno 
do prosel{tor1um przy ulicy l eodont. 

S&murzą ~ żydzi. 

Petersburg. Dumska i<om1sja do 
spraw m1e1sk1ch złożyła Dumie pań­
stwowej refera t w sprawie pro .ektu sa­
mo1ządu miejskiego w Królestwie Pol-
5kiem. 

W referacie swym komisja wnosi, 

by projekt przyjąć w redakcji rządowej 
z niewielkiemi jedynie zmianami: 

Między innemi komisja wnosi, by 
żydów, świeżo ochrzczonych, nie zali­
czać do kurji żydowskiej, ze względu 
na to, iż niekiedy zdarzają się wynadki 
zmiany religii z przekonania. · 

Kary prasowe. 
Petersburg. Skonfiskowano 109 

numer dzienmka „Groza" i nr. 33 dzien­
nika „ Gazeta dla wszystkich", oraz po­
ciągnieto redaktorów do odpowiedzial­
ności. 

szkoła~h W»"ższych. 
Petersburg. W u111 wersy rec!e aule 

wewnątrz osłania policja. \V1etu 1 roie­
sorów nie wykłada z powodu choroby. 
Odbyło si~ kilka wykładów na wydzia­
łach: fęzyków wschodnich i prawnym. 
Niektórych auli nie otwierano wobec 
zupełnego braku słuchac zów i wykłada­
jących. 

Na korytarzu aresztowano studenta, 
podtJrzewanego o zamiar zrobienia ob­
strukcji chemicznej. 

Na kursach Bestużewa, w instytu­
tach: górniczym i żeńskim leirnrskim -
wykłady, po dawnemu nie odbywają się 
wcale. 

Petersburg. Komisja interpelacyjna 
Dumy panstwuwej przyjęht interpelacji: 
do mmislrów oświaty i spraw wewnętrz· 
nych względem nieprawnego działania 
admmistrac11 odeskiej i zwierzchności 
uniwersytetu nowo-rosyjsi{iego w grud­
niu r. 1910. 

Moskwa. Kurator okręgu naukowe­
go oaesła1 do Petersburga wszystkie 
podama profesorów o dymisję. 

Odesa. W uniwersytecie, podczas 
wykładów, w trnrytarzu rzucono retortę 
z p łynem, który wywołał gaz duszący. 
W gmachu umwersytetu aresztowano 8 
stuaentów. 

. Władta uniwersytecka rozesłała do 
stuaentów l(westjonarjusze z zapytaniem: 
czy chcą, lub me chcą uczęszczać na wy· 
kłady. 

Na wyższych kursach żeńskich na 
wykłady przybywa niewiele słuchaczek. 
Za uiewykonarne żądań policp areszto­
wano 8 słuchaczek. 

M,oskwa. W drukarni .Ruskij trud" 
skonfl::. lwwano złożone już proklamacje 
stud~nlów s. r. 

. Własc1c1ela drukarni i zarządzającego 
mą aresztowano. 

Dru i<arn1ę zamkni~to. 
Ekaterynosław. Rada szkoły gór­

llict.t:J ucllwa11ła nie odrzucać terminu 
oddawania prac studenckich 1 przerwać 
wydawanie strajkującym stypendiów. 

Wykładów niema. 

Zderzenie ociągów. 
Ryga. Na l\01~ 1 ry:; lw orłowskiej, 

pomu~d:ty l\urtenhof a lkskuel, zderzyły 
się dwa pociągi towarowe; uszkodzonych 
zostało 15 wagonów, rameni-k onduktor 
i smarown i!\. 

Otia ry po:i:u ru. 
Moskwa. UL>1t:głcJ nocy wybuchł po· 

żar w uumu zam11;:szkaiym wyłącznie 
przez robotniKów fabryki Ralle'go. I~a· 
tując s i ę przez; oirna, 8 osób uległo ci~ż­
lrnn porarnemom, 17 zaś lżejszym. 

Poel gruzu1111 znalez.10110 5 zwęglo­
nych irupów, w teJ liczbie 2 az1e­
cięce. 

• 
Mnich Heljodor. 

Serdobsk: Mnich Hel jod or oświad- · 
czył, że spełni rozporządzenie synodu. 
Heliodor udaje się na nowe miejsce 
służby do monasteru w Nowosielsku 
gub. tulskiej, dokąd wyjeżdża dziś wie~ 
czo rem. 
Proces studentów 

skich. 
lwow-

Lwów. Badanie oskarżonych trwa 
w .. dalszym ~iągu. Obrońcy wypytują 
l<łlJentów swoich. aby wykazać, że zabity 
podczas zaburzeń student Kocka nie 
miał przy sobie broni i że dopiero, gdy 
padł ugodzony kulą w głowę i leżał 
nieprzytomny, ktoś wsunąr mu brauning 
do kieszeni. Dotychczas przesłuchano 
22 oskarżonych. 

Nagły zgon ministra. 
„ Paryż. Minister woj ny, generał 
~run, zmarł. nagle o godz. pół do 
~ po południu na paraliż serca skut­
kiem zwa~nienia naczyń krwionoŚnych. 
Na znak załoby przerwano posiedzenie 
parlamentu na pót l!Odziny. 

Bunt więźniów. 
Madryt. W mieście Figueras (pół· 

nocna Hiszpanja) zbuntowali się więź . 
niowie zakładu karnego i zamordowaw­
szy dozorców więziennych oraz kilkuna 
stu towarzyszy, którzy nie chcieli wziąć 
udziału w buncie, rzucili się zbiorowo 
do ucieczki. 

·zawezwane . wojsko. przywróciło 
porządek. 

Petersburg. Komisja budżetowa 
ustaliła ogólną sumę dochodów w roku 
1911 na 2, 712, 108,827 rub; Główne 
zwiększenie dochodów przewidywane 
jest ze skarbowej sprzedaży trunków 
(8 i pół miljonów) i z eksploatacji kolei 
(5 mil;o:~ów). 

Rozmaitości. 
- Niezwykła szkoła. W an­

~ielskiem mieście porlowem Portsmeuth 
powstała szkoła istotnie niezwykła, U• 

cz~szczają bowiem do niej poważni ad• 
mirałowie i dowódcy ogromnych pan­
cerników allgielskich, nauczyciele zaś są 
młodzi. gołowąsi porucznicy marynarki, 
podlegli poza szkołą każdemu skinieniu 
dostojnych swoich uczniów. Szkoła ta 
powstała z ini'cjatywy admirała loraa ad· 
m!rlicji. Wobec niesłychanego rozwoju 
techniki wojennej, rozumny ten naczel• 
nik marynarki angielskiej spostrzegł nie-

3' 45; 

bezpieczeńsh~o. na jakie narażona była• 
by ~l e_> ta ang1els~<a w razie wojny. gdył 
na !~I czele sta\1 lud zie, którzy przed la 
~y _ln lk t~nastu opuści l i szkołę marynark 
1 me m1el1 .cza~u zapoznać się z nowemi 
zdobyczami wiedzy technicznej. Wybral 
tedy 15-tu kontradmirałów ~ kapitanów 
któr~m poleci! u.czę~zczać do szkołs 
speqalne1. obe1mu 1 ące 1 kurs 3-tygodnio. 
WY .. nowych s~os.obów używania arty­
łeq1 okrętowe1 1 sygnalizowania orlll 
kurs. 3-tygodniowy nowych sposobó\l 
~alki na morzu przy pomocy torpeo 
1 statków podwodnych. 

Lekcj.e w ni ezwykłej tej szkole roz. 
póczęł~ się d~ ia .t 4-go b. m., a wygalo­
n.ov:am ucz111ow1e słuchają nadzwycza 
pilni~ ~ykładów młodych swoich nau. 
czyc1el1. 

Sport 
alki francuskie w Crrku 

A. Devigne. 

Wc.wraj walczyły 4 pary. 
1) Czarna Maska - Jankowski. 
Czarna Maska położył debiutanti 

j ankowakiego w ciągu 6 minut. 
Zastosował jednakże chwyt niedl 

zwolony, mianowicie, „uderzanie głową 
z. odwrotnego .pasa", wobec tego zwy 
c1ęstwa ~u me. prz~znano. Dopierc 
przy drugim razie złozyt przeciwnika m 
obie łop atki w ciągu l minuty. 

2) Dubow - He:sler. 
Silny Dubow bez naimniejszych wy 

siłków złożył Heslera w ciągu 4 minut 
stosując rzut przez siebiei 

3) Hannibal - Dona. 
Dóna złożył przeciwnika murzyn. 

w ciągu ó minut bez zadnych wysilat 
zastosowawszy pas przedni. 

4) Szwarc - Mańko. 
Walkę toczyli oba1 ~rzeciwni.:y 

zachowaniem ostrożności. Obaj znai 
dowali się dość często w przykrych sy 
tuacjach. 

St:dziow ie z p. Kaznakowem oś 
wiadczyli publiczności ze obaj przeci~ 
nicy wykazali jaknajlepsze wyszkolern 
oraz znajomość walki francuskieJ. 

Schwarz złoży.ł Mańlw w przeci~1 
35 minut. Mańko zawdzi~cza tylk 
swej nieuwadze pokonanie, na co i s~ 
dziowie i p. l'\aznal(OW również sil: zgo 
dziłi. 

Dziś walczą Dono-Schwarz1 Cia'. 
na maska - Makdonald, Dubow. Jer 
sen - Jankowski. 

...... „ ........................... „ ...... „„ 

w „Variete CORSO'' Dyrekcja Th odor Junoo 
M-lle ZAWISTOWSKA. 
M-lle ANDZIA. 
M-lle DERBY. 
M-lłe LARINA, 
M-lle PAULA TORA. 

M-łłe KRASINSKA. 
Duo HUGO et PEPITA. 
Trio STELLAS. 
M·łle LIZZET. 
M-lle SENNY STEPI. 

NOWY PROGRAM. 

M-lle DELLA TOLA. 
M-lle N~LLI. 
DUO JULIANOWlCZ. 
M·r ROBERTS. 

it.d.,it. 

22 pierwsza rzfłdne numery. 

Początek punktualnie o godz. 10-ej. 

CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 kop .- Loże na cztery osoby 4 ruble 
Dyrekcja gwarantuje doborowy program i wzorowy porządek. Ceny w bufeci: 

znacznie zniżone. 

)~~·· ••••••• ······~ 
Ostr.zeżenie dla konsurnentó-w kakao Van fłouten Il 

.Je~yn;e d_lic;i( L..:zwzf:-.J::ie najwyższym własnościom, kakao starej firmy V AN HOUTEN zdobyła sobie rozgłos wszechświatowy. Tak ogromna 
· 1>0~.io"~..:2e.u e s~~h~mfo . ;2. e w n e osoi.l:J y b ez skrupułów do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same lub 

OJ~łilo~~1:c ~ c:;zw.easka9 azeby wprowadz ić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi naogół do etykiet 
!11awdz1we::o !;akao VAtl HOJTEN, a to celem wprow1 dzenia w błąd publiczności. 

" jes~ ie ~~o,. z ki~r~rn walczyć mogą najlepiej sami konsumenci, w ich własnym iuter esie: przy kupowaniu kakao powinni 
Oiif~tu:at: m~SWtJ~fl!~ttWa w roazaju i-1. van j{auleu & Co (z Dwoma lwami) lub J. C. van 3(oułen & Co (z globusem i filiianką) i lp. • tf ;,~.;„.;' "'li'łą<::"'(~ prawdugo kakao VAN HO,UTEN~racając uwagę na firmę• 

• ,~z.<) V .~ a rt.OUłen {&00'1 . Wee~p-f(oUana 
i na niżej podaną markę fabryczną z pod·pisem~ 

Już w ra i~2.: 8 założycie firmy Van Houten 
został upr zyv.. ile!owany przeri Króla Holenderskiego de· 
kretami, jako ynal azca kakao w proszhu • . 
Arii jedna z osób lub firm, mianujących się Van Hou­
ten ! ~b Van Hauten i sprzedającycl1 kakao w proszku 

~~~ _ nie pozvs taje i nie pozostawał·a nigdy ani w związkach 
F ~'" • 114bftegp . P!Jm~wieństwa ari w stosunkach handlowych z firmą 

,, „ ~~11 van Hauł:!E~ & Zoon, W eesp, Holla ni d _ 

prze~s!awici-~l ; Doin fl gc nturowy B. RONES, War~zawa. )tokotowska 73. 

- •••+ffł ~ ~+~~··~ ~ 



Swiatłoleazniezy i ~oentgenowslt~ Gabinet 
fl-ra S. KANTORA. 

SpecjaUsty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopleiowych 
Krótka N! 4. 172-0-10 

Leczenie pronrieniami Roentgena, św!ałłem F~nsena i_ klll!arco~.em (cłH;­
rooy s.Kóry i W)'f adbnie ".Josów/, prądami wysokiego, nap1ęc1a _(św1_ezba, he!110-
roidy) ele trolity (rac~yh.„lne usuwanie szpecących wlosow), masaz w1bracyJn}f 
I pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego tniemoc płciowa), kausty~a, tusu­
wan1e brodawek) ndo i cystoskopja (oświetlanie organów moczoplc10wycl1), 

ele tryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. . 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekahua. 

Telefon N2 19-41. 

434-520 

Kwiaty świeże, 
1ł.o:Uiny, bukiefy i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

_-W.SALWA 
Dzielna J(g 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska X!! 7. Telet Nr. 14-99. 

• ów ~ wożyłriych z 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
UGE JA" 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natycł.miastowym wysu­
szeniem (Manicui-) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce ja.ko to: 
loki turbanowe, warkocze i postisch, za­
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina. 
nia najnowszych fryzur w ó lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

• • wykłada~ia • , 
11 
~:ił 

r ez naucz,ic1eh odpowiedmch narodu osc1 :ł!!:ł!!:ł!!:i!:ł!!:ł!! 
Początek i za1)isy codz'ennie. Lekcje próbne bezpłatnie. 

fos~11ut j r.i~l{ ~w no w oi Jfo J cli D-m K umm era 
Południowa 3. :: Piotrkowska 16. 

r'.l60-2-1 

• „ ND LO WIEC" 
JL DYNY i IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNlKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

c. UJJ zi l·go i 15-go aźdego miesiąca. 

broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

zamieszcza 5tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
srowarzysze1] polskich w kraju i zagranicą. 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 16 do 28 lutego 1911 r. 

PIA & BAL 
Tańce Akrobatyczne. 

KOLI SZER 
Polski humorysta, ulubieniec Polsidej 

publiczności. 

The Hittrys 
Znakomity inutylrnl11y akt. 

Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceuiz. przez prof. 

Burchardta. 

The F ourells 
The best Comikal Wire Akt, 

Torontos Trio 
Zuakomici gladiatorzy, 

---
The łiigla111der's frio 

Nr • .f5. 

Syndyk massy upadłości 

Ziegler Reichman 
poda;e do i= ublicznej wiaaomości, ie jest do wydzierzawienia 

APRETURA FARBIARNIA 
w Ozorkowie. 

należąca do upadłości Ziegler i Reichman, że oferty należy . 
składać u syndyka tej massy adw. przys. Bernarda Birencweigs. 
w Łodzi, Zielona nr. 11. r320-3-1 

u Towrn~stwo A~cJjne Rzet11i Mi~js~ic~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście M 5. 
poleca: r.883-20 20 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
~ 3) &ł'lączkę mięsną. 
j 4) Kupuje i sprzedaje skory surowe, U....:::-.:okre i suohe. 

Dr. A. I. Go!Oso~el j M. lmigrJUei1 

Inżynierowie technolodzy 
Warszawa, Króleweka '16. - -· Telef. 37-52. 

·u o patent 'J!e 
wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę mode11~ ma­
rek fabrycznych i handlowych. etykiet, rysunk~w 1 t. d. 

1 w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu srodków 

I leczniczych. r192-4 4 
· PRZEDSTAWICIEL w ŁODZl: 

hk:nti?~O~; -~o-lesław He~tn~":„ ~~dź, ~arola 3. 

Specjalista chorób skórnvch, wana- Specjałi~ta. ~horób włosów, akór-
h - · ł · · nych (p1eg1 1 pryszcze na t~~rzy 

rycznyc I niemocy p.ClOW8J etc.) i wenerycznych (syph1hs) 

Dr. St. LE W KO W I CZ Dr. S. Sznitkind 
Leczenie elektryc~nością, elektry­
cznym światłem i massażem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla PaI1 od 5 - 6, 775-4. 

ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i 111asa-

żem. 
Przyjmuje od 8-2 po pot. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 337-41-1 

1,Handlowiec'' 

11Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Trzy pii:kue szkntk1, śpiew i tańce I 
Otto •••iiUer ------------ liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii• 

Handlowiec" 
" 
1,Handl.owca" 

daje BEZPŁATNlE premium w postaci 
cennych dzieł nau lrnwych. 

prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numer.v okazowe gratis. 

Adres Redakcji: ··#arszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie · Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

(>renumernt.~ \H10sić rówmez moźna przez T-wo pra­
cowników handlowych (~liska Je 9). 

Redaktor J. arasiń11ki. Kierownik literacki K. Hoffman. 

ł· 
I 
1 

z 

Niemiecki brawurowy komik 

MEPHISTO 
.tl. t\ lJ 

filarr;.Yreta 
„ The Francescos" Ludzie kauczukowi. 

The Nelson's 
Atrakcja l rz~du. Znakomita nowość. 

URANIA-SIO 
Now.i :;erja ob1·azów. 

Pod werandą, 

Koncert Humuńskiej Orkiestry 
pod batutą. kayelmistrza 

GlZA STEKJAN, 

1 stojący 

kocioł parowy 
około 20-25 O metrów, palenislrn 
na 4-6 atmosfer ciśnienia na­

tychmiast poszukiwany. 
Oferty pod O. M. Z. 31, do Re.­
dakcji tego pisma. r318-3 

Dlł. L. Pryl1ulsk1· Ból głowy i migranę 
V radylrnlnie usuwa 

Choroby skórne, włosów, wene- [\ligr~no • Nervosin 
ryczne moczopłciowe i niemocy Bezwarunkowo pewny • .nleszko-

płciowej, dliwy roslinny środek. Zą.dać w 

Ulica POŁUDNIOWA .N2 z, aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sit, Pudełko 1,20 kop. 

287-b2-1 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rauo i od 
4 - 8 po poi„ panie od 5 - 6 po poł, 

8674-0-0 ·=========;;;;;===·----
Dr. . Kiac 

K nettntyra wsb 11. 
Syphilia, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moczowych. 

r:c;jmuJt 11 ~,.; S 1 ranu ; od 
5 -8 wiscz. dl~ p01.'i od A-5 ~· 

po'wfo!!' 71 !3-0 

Dr. reyber 

WODA STOŁOWA 

Vitte Grandą Sourc;e 
Poleca się cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
:N2 14 Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2156-26-1 

lj,"~~ZiBnamna:Ti!~~cht!i:ir:!?lom~.a::tnt=ka:z::~w::·ro:~;ż:zkaq -- Krótka 5 -­ BIBL DTE A 
D. Zonand 

Ul. Nowo-Zarze\i.·ska 16 m. 6 
l.e piętro, odgad1o1je życ'.e k11łdego 
człowieka, przeszlo~ć i przystło~ć. 
udziela rad i se;insów. Przyjmuje 

Choroby weneryczne, Pub11·czna 
płciowe i a óry 

------
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- · Tow. u Wiedza•• 
be codzienuie 01i g 10 1·. do 10 w. 5131~ 

Do 11arsz y 
przyjazdy zbyieczn ! 

Dr. M. Papierny 
kuszer i . ecjalista 
chorób ko iec c;:h. 

Załatwianie sp.awu1 k6w w lirn.acJ rol- Przyjmuje tlo 11 rano I od 4 i p.>ł do 
nlczych, hantllo\'\'Clt, przein~·słowyclt, 1n- 6 i pół po południu, 
ter" ów w t1i111 1d1. 1.Je(;e I li l ·61, pry. Uli Polu niow 23. 
w 1111ych. w. k~ZA WJ\, h. m1ev1tcki· Tclefun1.1. ~ lo,8a .Wl0-1 
K1uoza 22. 1 l tl-6-ó 

Rozwadows a 15 
otwarła iest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wiecz., w niedzi~le 
i święta od 1 do 3 po połudmu 
Książki wypożycza się bez za· 
stawu za o łatą pięciu kop. mie­
si~.:znie. Ksi~gozbiór liczy 3000 
tomów, r299-~5-:-l _ 



Nt. 45. 
-·---:-
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, , W piątek i sobote, dnia 24 i 25 Lutego 1911 r. Wspaniały program w 3 cz<iściach. Międly illnym:· 

~ ~orze północne ii~i~~:. DEMON dramat 1·odług noematu Lermontow.:. 
w wyk. artystów sceny moskiewskie· 

Telefon 15-81. Jaś. flirtuje komiczne. ~ OD GODZ. 10 i pół rnłe~ła~" 
M WIECZÓR „v '( u 

~ 
1 Zna y Cyrk • Dev•une 
@ RYNEK TARGOWY, przy zill~ " t: '.e 
@ 
@ 
@ 
@ 

W r! c;~wartek, dnia 24-go Lutego l 91 t n l<u 

sro 1to w o-a tle tv czn~-n rze1~ta wiel~l~ 
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322-1-1 

l{al{ao Wedla, 
Przy::?,otowane z naj:epszych ziaren kakaowych według holenderskiego 

' l'a ""'u, wyróżnia się obok wielkiej pożywności łagodnym smakiem i wy­
'"':e roiwinietym naturalnym aromatem i jako tak.e zaleca się jako 

(;. t1aizd rowszy napój na pierwsze foiadanie, zwłaszcza dla dzieci, którym 
· szklanka herbaty rano dostatecznego po7ywienia dać nie małe, 

~a kao O-wsiane WE OLA 
sn acine, jak czekolada. a łatwostrawne jak kleik, zalecane przez lekarzy 

dla osób o slabem trawieniu, stanowi specjalność z.nanej 

Warsz. Fab. Czek. E. WEDEL I 
z udziałem całej trupy n~ cz<? 1 ~ ''"wych debiutantów 
Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zor~~1 ; iwwa ej prze~ 711nnego w 
Rosy i i za granicą pro fe~ora a :. ~ty A. W. J<azakowa 
dla zawodowych atletów wszecl.świata na rnistrzowstwo (ti) i znajduje s:i: stale na składzie we wszystkich tutejszych handlach ko-

~ lonjalnych i sklepach spozywczych. 

@ na całym świeci I". 
Honorowa wstęga, złote srebrne 

i bronzowe medale 
(ffl 307-2-1 

~ - --~~~---lmBllD .... .._mazmmmm 
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Dziś walczą 4 pary 

Szwarz - Dona 
Germanja ·, Walka rozstrzygaj,ca) Kumunja, 

Czarna Maska - Makdonald 
Kahuta - Dubow 

lndje. Rosja. 

Jensen -- Jankowski 
Danja Poznań. 

Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Póczątek o godz. 8 i pół wiecz. 

„IZRAELITA" 

I 
I 
® 
@ 

1.'ygednik naukowy, 1p0Jeczny i literacki. 
„IZRAELITA" jest jedynem u nas pismem polskiern, po­

święconem kwestji żydowskie ;, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelsldm dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „1z„aelita" daje czytel­
aikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara~ 
~em podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwii;:k­
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współp1acowników „Izraelity" tworzą: 
Agrioola, ł1• Arm1ztajnowa. Majer Bałaban, Bela­

rjnsz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro­
mańsk.i, Jul:ja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid­
ler, Leon Gorecki. Kazimierz Grosman, Jerzy Gura­
nowski, Czedaw Halicz, Jan A.dolt Hertz, 8t. A, K.em­
pner, Henryk Kohn, Jerzy Knrnatowski, Leon uchten­
banm, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert, J. M. Moszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewrnz, 8t. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA HJZRAELITY": 
Wszystkim, którzy opłacą ,' renurneratę za pierwsze półrocza 

1911 r„ wyślemy odwrotną pocztą BEZPLATNIE dwa dziełkz 
„ Antysemityzm" Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec" 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni­
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
· r1434~0 - UWADZE CHORYCH! 

Mydła, perfumy, 
~ i Wodę Kolońską Kwafową 

™ I ,: rodłEA'L;, 
li 

POLI«CA 

Z:!! S. J.Czepelewiecki i S:!!! w lfl0skwte· 
r1181-11-1 U Żądać wszędzie I! 

~~ Pozostaje tylko na jeDen miesiąc. I Przybyły z Turcji, znany profesor chiromancji i grafolog 

I ~ M~ TEKS ~~ 
odgadu~e przeszłość, teraźnieiszość 

i przepowiada przyszłość 
Chiromant Teks dawał SE A N S Y w licznych m astach w Ro~ji 
i za granicą,. Nieomylnie odgaduje choroby, kradzieże, obr ty 
handlowe,podroże,procesy' miłosć,życie rodzinne osobiście w 

obecności osoby zainteresowanej a takie z fotografji 

I Honorarjum od 50 kop dla niiszej kl:ltegorjl urz~dników i służby 
od 30 kop. 

Ulica Zielona M 12 m. 2. 185-t 

I Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę . 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo­
wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
T EL E ~' O N U .M 6 9 4. 

r.922-104-1 

EU FONY 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) 

===i=== P.OLECA rZ9-0 

~iln~uźwl~Gzn~ Pl yt y. G. TESZNER 
Piotrkowska 30. 

do w9na jęcia. 

Dyrekcja Hutten-Czapski 

W niedzielę, d. 26 lutego 1911 r 

w sali Wiedeńskiej przy ul1cv 
Wschodniej '\J 18, od~ędz.ie 5;~ 

za6awa kwiatowa z tańcam! 
::orkfesłri lviarJ'a"WiCkieJ :: 
na którą uprzejmie zapraszn ją 

p.p. członkowie orkiestry. 

Początek zabawy o godz. 2 po poł. 
541-Z-l 

Ogłoszenia drobne: 
A Ka,1tor służby, Uzielna 3, 

• poleca wielki wybór służby, 
dziewcząt do wszystkiego, kucha· 
rek, pokojówek, lokajów onu 
bony z szyciem. bufetowe, gos-
podvnie. 505-10-1 

BmrKo szanwwe dębowe, Clo· 
brej roboty, zaraz do s;:irze. 

dania u stolarza~ Ulica Zakątna 
X~ 25. 522-3-3 

Dwa place do sprzedania prz) 
ul. Skierniewickiej razem lub 

pojedyńczo. Wiadomość; ulica 
Staro Zarzewska M 187, u Ko· 
rala. 536-3-1 

Jest do sprzedania maszyna 
pierścieniowa, mało używana. 

· niedrogo. Zielona Jf2 38 m. 49. 
530-3-1 

Kapusta kwaszona kilKa beczek 
jest do sprzedania. 'v\i iado­

mość: ulica Młynarska .M 65, w 
sklepie. 426-14-1 

Mieszkanie z 5-u pokoi, i<uchni, 
i wszelkiemi wygodami, jes{ 

od zaraz przy ulicy Mikołajew· 
ski ej pod „ '?! 102, do wynajęcia. 

542-3-1 . 

Pokoj umeblowany, ul, Widzew· 
ska .N2 109, każdego czasl' 

lub od 1 marca t 911 roku de 
wynaięci:i. Wiadomo~ć tamże, 
mieszkama .Ni 53. 543-3-1 

Przy1rnf! na mieszkanie dwuch 
rneżczyzn. Składowa M 13 

rn ieszk·. 37. · 52.3-2-2 

Poszukuję słonecznego duzego 
pokoju przy rodzinie na l·m 

pit:trze, z wygodami i usługą. 
Oferty pod .I. F. i. w Redakc1 
niniejszego pisma. 525-3-: 

Skl~p k0Jon1ałny uo~ sprzeda 
nia. Ul. Krucza J\3 29. 

532-3-1 

Uczeń kl. 6-ej Szltały ~~ndlo 
wej poszuku1e kondyq1. tas· 

kawe oferty w administraCJi „Ku 
rjera Łódzkiego" dla „ucznia• 

524-3-1 

Ukradziono Józefowi jasltcza 
palto, garnituł", paszport, wy 

dany z gm. Woźniki, gub. piotr 
kowskiej. 540-3-3 

Wyprzedaż kost1umów maska 
radowych, Konstantyno\\ 

ska .N2 13, A. Glanc. 497-3-

zaginął paszport, wydany z gm 
ny Bałuc, pow. łaskiego, gut 

piotrkowskiej, na imię jadw1, 
Góreckiej. 539-2-1 

Zaginął paszport, wydany z. gr 
Poddębice, pow. łęczyckieg 

gub. piotrkowsklej,_na imię W/. 
dysława Gołębiowskiego. 

538-3-1 

Zaginął paszport, wyaany ·~ g 
Opinje wszelkich lekarzy zga D k (t ) TYLKO U NAS! ubierać się można tanio f e1egancko Leśmierz, pow. łęczyckrei 
~~~{!, 5~~ :~::~~'z:a:iano· nzerzącz ą ryprem Za gotówkę i na raty w m~ga~ynie _ubiorów gub. kaliskiej, na imię Feli~ 

jako umiej scowlona, leczy sie tylko przez energicznie działa ją.ce szprycowanie - - m ę sk1ch I u~zn1owskich Skowrońskieao. 526-3-1 
a zatem jeśli kto. to aby. na zawsze wyleczyć się z tej choroby. zaleca się r b . k. . M k ł zag1n:1t paszport J'li 2. wya_a· 
uiycie szpry- URETRYNEM który według świadectw i obserwacji, Jekar- u ranie I I J lUSZ a "t 
cowania 1. MozgowoJa 1 skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ- Z gm. Podolin. gub. p10· 
kiem w walce z rterzą,czką. (tryprem), ostr~ i chroniczną,, oraz przy opla- łi9 kowskiej, na imit: Adama O 

w.ach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena SZOWSkiego. orai paszport ~ 2. 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki, ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 12. Piotrkowska 12. 301 -~ j'ego żony Józefy OJszowsk:. 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 15. Adres dla listów: Ob ł I k' k · · kt 1 · dł · h f " 
Moskwa W ny J. Mozgowoj. Reprezentant na Rosje Poiudniową, Dom Han- S a un 1 wy OnyWU]ą Się pun ua Ole po ug OBJOOWSZYC a- wydany z tejże gminy. 521-L 

dlowy .J. Hasławski". Odesa, Puszkinska 11. SOnÓW zagranicznych. zaginął p<..;;zport, Wj~any Z~ 
Sprzedai we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma· ""'d a Jrr 
gazynie T-wa R. Kellera, i Spółki. K. Ermansa, G. Brunsa. Matejsena, W. K. ..... _ gistratu m. ~ ZI, n 

~~~~~~·er~re~ln~a~i~w~.~~ey~~~~~~~~~~~i~~~te~k~R~h·~~~er~~~7~-~0-~1~~·~~~~~~~~~. ~~~~~~~~~~~ ~~~i~RP~~~m~ 
·w y ua w cei. d_ t. -:. ~1.~a::z~e~K.~·:__ __ -_-_·------------=~--,---.,,..-__,.._,,..........,.-r----..,..-......-=:-00....----~::::-"'!'.,_.._..,._...;łt~e;da:;:;k.;:to:;r~o:.:u~p~o.;..w:..:i;.:e.;;:d~z.:.:;ia;:;.ln;;;;;,;..y_M.;.;.;... _B_o.;.;.ni_fa_o-.y_H_1 .... !~&-!;, 

W d~u~arlil St... Kilłik'.~„~hodnła 1i~11 1 · ' • ' 5 
'e:z c 


